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w pełni
zadowoleni

wzbudza ogromne
WE wtorek, 7 bm. po po

łudniu na lotnisko. Okę
cie samolot brytyjskich 

]'nil lotniczych BEA przywiózł 
na swym pokładzie piłkarską 
reprezentacje Polski.

Właściwie wszystko odbyło 
fie normalnie; lądowanie samu- 
lotu, krótka odprawa celna 
p.erwsze rozmowy i wywiady 
Inna tylko atmosfera towarzy- 
szrla powitaniom piłkarzy 
Di.bi-a postawa naszych chłop- 
cow w Dublinie zjednała im 
znów serca sympatyków. N.c 
wiec dziwnego, że prezes PZPN 
Glinka, przewodniczący WGiD 
Wilczyński, grupka dziennika
rze oraz najbliżsi i znajomi 
wprost rozchwytywali piłkarzy. 
Każdy z obecnych choć jednym 
słowem pragnął zagadnąć bo
haterów irlandzkiej wyprawy.

A chłopcy chociaż zmęczeni 
uciążliwą podróżą chętnie dzie
lili sie swymi wrażeniami,

A oto co powiedział na lot
nisku jubilat ROMAN KO
RYNT, klóiy w meczu w Dublinie po raz 25 reprezentował 
nasze barwy.

— To nie była zwykła wy
cieczka za granicę. W meczu 
t Irlandią napracowaliśmy się 
solidnie, ale trud opłacił się so
wicie. Remis z Irlandią ha ich 
własnym boisku — to przecież 
powód do dumy. Jesteśmy 
fzczęśliwi, że nie zawiedliśmy. -

Dwaj koledzy klubowi HA?

mistrz Europy
mistrz Ameryki Pid o

■ saksów
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CHÓREK BASZKIEWICZ
pronuenieją z radości,:

— Wszyscy chłopcy — mówią 
„szarpali" na medal. W Du

blinie mogliśmy odnieść pierw
sze w tym sezonie zwycięstwo, 
gdyby nie ten karny... Duży 
wpływ na bojowość naszej je
denastki miała inna, niż zwykle, 
atmosfera panująca w druży
nie. inaczej się przecież gra, 
gdy wszyscy myślą o zwycię
stwie i nie szczędzą swoich sil.

Na zakończenie „rodzinne" 
zdięcie robi im nasz fotorepor
ter E, Warmiński i piłkarze 
udają się do domu na zasłużo
ny odpoczynek. Dwa autobusiki 
PP1S okazały się za i;nałe, by 
wszyscy mogli sie w nich po
mieścić wygodnie wraz z baga
żami. Na naszym zdjęciu brak 
tych, którzy koniecznie chcieli 
siedzieć orzy oknie. Od prawej 
w pierwszym rzędzie: Grzywocz, 
Floreński. i Korynt, w drugim, 
trener Foryś. Jańczyk. Majew
ski. Baszkiewicz. Norkowski, 
trener Cebula. Zb, Szarzyński 
i Zientara.

trener
pokieruje
przygotowaniami

PARYŻ 8. 10. (tel. wł). W
siedzibie Europejskiej Unii
Piłkarskiej w. Paiyżu od
było się w śród . losowanie 
kolejnej rundy spotkań o 
klubowy Puchar Europy. 
Wprawdzie na wyloh nnie 
wszystkich 16 uczestników 
trzeba jeszcze poczekać do 
15 bm., niemniej Komitet 
Organizacyjny turnieju, w 
którym czynny udział biu
rze delegat Polski Leszek 
Rylski, postanowił nie cze
kać na ustalenie 2 brakują
cych jeszcze drużyn i przy
stąpił do losowania zgodnie 
z ustalonym dawniej plą

Zwycięzca meczu Wismut 
— Petrolul (12 bm. w Kijo-
wie) zwycięzca meczu
Jeunesse Esch — FK Góte- 
bot-j, (15 bm. w Danii).

Rcims (1ub Newton Airds) 
— HPS Helsinki.

Wolwerhampton — Schal- 
ke 01.

Sporting Lizbona (lub 
DOS Utrecht) — Standart 
Liege.

Los zestawił w trzech

O

o

?

twypadkach bardzo intere- 
sujące pary: Sportkłub 
Wiedeń — Dukla Praga,' <•

'■> nem.
■> W 1/8 finału, który roze- 
/ grany zostanie w ciągu
* października i listopada br. 
o" • walezvć będą już wszystkie 

zespoły, zgłoszone do roz- 
¢. grywek o Puchar, łącznie
ó z jego trzykrotnym zdo- 

bywcą, mistrzem Hiszpanii 
Realem Madryt. A oto ze-

Atletico Madryt — CDNĄ 
Sofia oraz Wolwerhampton ' 2 
(Anglia) — Schalke 04 -T 
((NRF), Wydaje się, że w / 
tych meczach zwycięzca nie 
zostanie wyłoniony1 w 2 *

■ spotkaniach. (męez^d^;-re> 
wanż). <•

stawienie par:
Real Madryt 

Istambuł.
Sportklub ' 

Dukla Praga.

Besiktas

Wiedeń

MTK Budapeszt 
Boya Berno.

Atletico Madryt 
Sofia.

Young

CDNA

Komitet Organizacyjny 
UEFA zadecydował poza 
tym, że finał obecnego tur
nieju rozegrany zostanie w 
maju 1959 r. w Hiszpanii.

Z ciekawszych postano
wień Komitetu wymienić.

>■ jeszcze należy aprobatę na 
coroczne rozgrywanie .pot
kania między zdobywcami 
pucharów Europy i Połud
niowej Ameryki. Pierwszy 
,mecz ma być rozegrany w 
r. 1959 w Ameryce.

o 
o 
o

Dziesięcioleciana
Komplet widzów

r

Z ostatniej chwili

C59A Zmiany
w składzie NRF

ROZDZWONIŁ? się telefony, ożywiły kawiarniane stoliki, 
pismi) sportowe podnoszą nakłady, W tramwajach, auto- 
busacłi. na ulicach Warszawy często można usłyszeć urywki 

zdań: Idziesz? — Oczywiście,,. Rozumiesz, Krzyś nie ma
prawa przegrać z tym Miille rem... Swatnszczak może zro
bić kawał... Gdzie kupiłeś bilety?... Może masz jakieś 
chody?„.“

To zwołuje się coraz liczniej
sza rzesza . lekkoatletycznych 
kibiców. Ci mają nosa!

BO teł nie mogło być lep
szego zakończenia sezonu, 
wspanialszego akordti, bogate

go w występy polskich lekko
atletów na europejskiej arenie, 
pamiętnego roku 1958. Na 
placu boju — bieżni, rzutniach 
i skoczniach młodego wiekiem, 
leez obytego już z najwlększy-

ml sławami świata Stadionu 
Dziesięciolecia, staną rewela
cyjni zwycięzcy lekkoatletycz
nej potęgi Związku Radziec
kiego — zawodnicy NRF oraz 
pretendenci do mistrzowskiego 
tronu Europy, z miesiąca na 
miesiąc, z dnia na dzień coraz 
bardziej zachwycający świat 
sportowy — reprezentanci Poi- 
Skla1'1 1 12 października może 
dojść do bardziej zaciętych, a 
na pewno bardziej atrakcyjnych 
pojedynków, niż w spotkaniu 
ze Stanami Zjednoczonymi. 
Tam wynik był z góry przesą
dzony, widzowie przyszli, by 
zobaczyć sławnych asów USA 
I pasjonować się walką po
szczególnych zawodników, tu 
hędzie szła gra o wielka staw
kę. Obie drużyny dążą do tego 
samego celu, obie reprezentu
ją mniej więcej wyrównany 
poziom I lepszy dzień, większa 
ambicja tego czy innego zawod
nika, może decydować o osta
tecznym wyniku.

Józef Schmidt — najrówniejszy trójskoczek świata w meczu 
z, NRF będzie musjał chi/ba również wystąpić'w skoku w dal 
wypełniając lukę po niedysponowanym Grabowskim

■T Fot. „PS" — B. warmiński

Laszlo Papp na wiedeńskim ringi

Tępo jeszcze nie było w Warszawie? Siatkówka w wydaniu Chińczyków, ezylł ionplerka nad 
siatką: od lewej w karykaturze E. Alaszewskiego pierwsza szóstka reprezentantów Armii 
Chińskiej Szie Lie, Li Czy-san, Kian Tyn-kuon, Ten Li-sian, Je Szan i Uli Min

Ambicję młodzieńców « 
Białym Orłem ' na ‘piersi 

mieliśmy okazje poznać z jak 
najlepszej strony, nie brakuje 
.lej także zawodnikom NRF. ’ I 
chociaż obal partnerzy są już 
nieco • zmęczeni licznymi - star
tami, nawet największy pesy
mista 1 asekurant może zary
zykować twierdzenie, że -dosko
nałych, światowych wyników 
na tym meczu nie braknie, 

ałeldunkl z placówek, sprze
dających bilety, brzmią rado
śnie: kupują aż miło! W wie
lu miastach Polski organizują 
się gorączkowo wycieczki. 
Światowy rekord ilości widzów 
na Imprezie lekkoatletycznej, 
który patii w Warszawie na 
meczu Polska—USA, może zo
stać wyrównany.

BUDAPESZT, I.U, (teł. w!.). 
Trzykrotny triumfator Igrzysk 
Olimpijskich (Londyn, Helsin
ki, Melbourne) Laszlo PAPP 
stoczy w wiedeńskiej - Stadt 
Halle swoją czwartą walką za
wodową z pięściarzem austriac
kim Kóhllerem,

su Pn tak dturlej przerwie 
dostaję od razu bardzo silnego 
przeciwnika.' którego znam 
dobrze Jeszcze z czasów jego 
kariery amatorskiej' — mówi 
papp. — Chcę wygrać czwartą z 
kolei walkę, a następnie wy
walczyć sobie miejsce, na Hicie 
10 najlepszych na świecle.

na Polskę
D V8SELDORF, ^iO. (ŁeL® 

wł), Jak się dowiadujemy x 
w ostataiej chwili w skła-© 
dzie reprezentacji lekko- ® 
atletów NRF ną mecz 
Polską zaszły Jeszcze pew-§ 
ne zmiany w stosunku do o 
składu, który był znany 
przedtem. g

A- więc zestawienie re-S 
prezentacji NRF, jeśli nie© 
zajdą dalsze zmiany, będzie § 
następujące: 190 m — Ger- $ 
mar. FGttęrer, 200 m — Ger- g 
mar, Lauer, 400 m — Haas»g 
Kaufmann, 800 m — ® 
Schmidt, Mlssalla, 1500m— 
Brenner; Ostach, 5000 m-S 
Muller, Hiineke, 10 000 m —® 
Sehade, Hóger, 110 mpł— 
Lauer, Steines, 400 ,m pł —-g 
Jańz, Hoss, 3000 m z prz — @ 
Laufer, Thumm, wzwyż — O 
Piill; Riebensahm, tyczka —• § 
Lehnertz, Dmmm, vr dal —• $ 
Krueger, Scharp, trójskok g 
— Strauss, Weiser, kula — & 
Lingńau, Wegmann, dysk —• @ 
Koppenhiiffer, Biihrle, osz- 2 
czep —sćhenk, Will, młot* 

■ -r Glotżbach, Wulff, 4 x 100 •
m— Naujoks, Lauer, Fiit- 

• terer, Germar, 4 xA00 m —'
Kaufmann, — -

‘ Adam.
Haas, Kaiser,

A wtorkowym swoim posiedze
niu zarząd Polskiego Związku- 

Kolarskiego zatwierdził propono
waną przez trenerów; listę' 12 za- 
wodników, którzy mają być obję
ci specjalnymi przygotowanianil 
Przed XII Wyścigiem Pokoju. Przy
pominamy nazwiska wybranych 
kolą»; Gazda, Gąszka, Głowaty. 
Ft>^kyk. Kaczmarczyk, Królak, 
i^tliżek, Podobas, Pruski, Więc- 

1 Trochanowskl.
Na samym posiedzeniu po- 

«•ano.>|ono. że opieka nad przy;
^■touanlarnl powierzona zostanie 

trenerewl. który w
terminie do 1 llslopada przedsta-' 
wt nalbardzlej racjonalny -i naj- 
'tufznlejszy plan 1 program 'tych 
przygotowań. Decyzję-te. jak to. 
'resztą wynika z opublikowanego 
Przed zebraniem stanowiska, w CS- 
,pl pełni popieramy. -

W niedzielę na Bielanach
Centralny Bieg Narodowy

WiDZOW spotkania lekkoatle
tycznego Polska — NRF, któ
rzy w niedzielą zgromadzą się na 

Stadionie Dziesięciolecia, czekają 
dodatkowe wrażenia. Prócz ogląda
nia pojedynków . reprezentantów 
dwóch czołowych w tej dziedzinie 
■portu krajów europejskich, zapo
znają »ią oni z tymi, którzy mo e 
już za kilka lat "zajmą miejsca 
Krzyszkowlaka, Chromika czy In
nych -naszych - reprezentacyjnych 
biegaczy, w niedzielę bowiem- proce 
meczu Polska — NRF Otlbędzw się 
w Warszawie druca poważna impre
za lekkoatletyczna — Centralny 
Bieg Narodowy na rok 1338 I Jego 
zwycięzcy zostaną właśnie.na Sta
dionie Dzieuecioleria w czasie trwa* 
ni a m"czu, uroczyście udekorowani.

Mieliśmy poważne obawy, wskrze
szając w tym roku akcję Biegów

Narodowych. Biegi Narodowe, wlo
kące za sobą zlą tradycję ź lat po
przednich, taktycznie nie chwyciły 
tym bardziej, że hasło ich odrodze
nia rzucone zostato nieco za póź
no; Mimo obaw, sprawą uważaliś
my i uważamy za ważną i poży
teczną.

Gorzej, że najbardziej zaintereso
wane rozwojem masowego sportu 
i wychowania- fizycznego placów
ki — jak TKKF czy prawie eale 
szkolnictwo, nie przejąty lię wca
le apelami, wzywającymi je do 
podjęcia akcji propagandy i orga
nizacji Biegów. , No, trudno — w 
tym roku nie wyszło tak jakbyś- 
my chcieli. frekwencja była sła
biutka — są jednak wszelkie dane, 
by rok przyszli' przyniósł pówrot 
do tych - lepszych tradycji Biegów 
— do tradycji, dzięki'które j przed,

wojaą mlelilmy Nojego, Kusoelń- 
■kiego, ezy innych biegaczy wiel
kiego fórmatu, a po wojnie zawod
ników tej. klasy, co mistrzowie Eu
ropy Krzyszkówiak i Chromik, zna
ni sW 'całej Europie i na świecie 
sredńiodystantowcy Jak Orywal i 
Lewandowski 1 wielu, wielu in
nych, rozpoczynających swe karie
ry zawodnicze właśnie na trasach 
Biegów ' Narodowych.

Bez echa w tym roku przecho
dziły Błogi wojewódzkie, niemal 
zupełnie został zapomniany termin 
Cąntralnągó Biegu Narodowego, 
który odbędzie się w Warszawie 
w nadchodzącą niedzielę. Najlepsi, 
wyłonieni w biegach wojewódzkich 
spotkają się na BIELANACH, o 
Rodź. 18.30, by zmierzyć swe siły 
na trasach przylegających do boisk 
AWF...Rozegrane: zostaną trzy ble-

gl — dla Juniorek 1 seniorek na 
dystansie ok. 1000 m, dla juniorów 
ok. 2M0 m oraz dla seniorów na 
dystansie ok. 3500 m.

Jak do ■ tej pory zgłoszenia do 
Biegu Centralnego nie nadeszły ze 
wszystkich województw. WOZLA — 
organizator tej imprezy, ma poważ
ne obawy, czy do Warszawy przy- 
jadą reprezentanci wszystkich 
Okręgów Lekkoatletycznych. Ma
my nadzieją. Jednak, że w niedzie
lę na starcie Centralnego Biegu 
Narodowego staną do walki o pu
chary „Przeglądu Sportowego” za
wodnicy wszystkich województw.

A więc przed meczem Polska — 
NRF — do zobaczenia na AWF, 
gdzie będziemy oklaskiwać walką 
o tytuły zwycięzców w Biegu Na
rodowym na rok 1358.

(h. v.)

™MifCUn Kukier'miał ostatnio dwa udane występy
na terenie NRD. Na odjęciu (z-prawej): widzimy go.podczas .zwycięskiej walki w Rostoku 

z Babiashem CA>
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Atrakcyjna 
oferta

Od Filadelfii do Montrealu Jesiae jesteśmy wielką kiesą

z Budapesztu
dla młodych
szermierzy
PODCZAS gdy szkoleniow

cy Polskiego Związku 
Szermierczego łamali sobie gło

wę, jak stworzyć najlepsze 
warunki przygotowań juniorów 
<3o dziesiątych jubileuszowych 
mistrzostw świata w Paryżu w 
roku przyszłym, do PZS przy
szedł list z bardzo atrakcyjną 
propozycją od Węgrów.

Węgierski Związek Szermier
czy dążąc do tego samego celu, 
proponuje młodym szennierzom 
polskim rozegranie międzypań
stwowego spotkania we wszyst
kich broniach na bardzo dugod- 
nych warunkach rewanżu 
Atrakcyjna oleiła została przy
jęta przez PZS i jeśli uzyska 
zatwierdzenie GKKF, mecz od
będzie się w Budapeszcie w 
końcu listopada lub 6 1 7 gru
dnia, jak to proponują w od
wrotnym liście Polacy.

P OLACY nie wezmą udziału w 
międzynarodowych mistrzo

stwach Wiednia (13—16 listo- I 
pada) ze względu na niezbyt 
dogodne warunki finansowe 
zaproponowane przez gospoda-' 
rzy..
y HAMBURGA przyszło za- 

proszenie dla jednego pol
skiego szablisty na indywidual
ny turniej szablowy „Wappen 
von Hamburg". Na turniej ten 
wyjedzie Jerzy Sobol z war
szawskiej Legii, lub Wlodzi- 
inierz Wójcicki z Warszawianki. 
C ZOŁOWY 'polski szpadzista

Bogdan Gonsior ma wyraź- 
mego pecha. Na adres PZS 
przyszło bowiem dla niego za
proszenie na turniej szpadowy 
w Heidenheim (NRF). Sęk w 
.tym, że turniej rozpoczyna się 
już 12 października a zaprosze
nie przyszło dopiero we wtorek 
•7 bm. Oczywiście o tak szybkim 
załatwieniu formalności nie ma
mowy.

Cergó

• Autor sio rumieni • Bognie kontakty z Polonią •Wszystko było 0. K 
• Piłkarze pożądani • Fundusz PKOl zusilony dolarami •

ZGODNIE z obietnicą poda- 
jemy dziś garść szczegółów 
z tournee polskiej ekipy szer

mierczej po Stanach Zjednoczo
nych i Kanadzie. Wizyta Pola
ków za Oceanem była olbrzy
mim sukcesem propagandowym, 
sprawiła dużą radość naszym ro
dakom z Polonii Amerykańskiej 
i przyczyniła się do poważnego 
zbliżenia i ożywienia wzajem
nych kontaktów. Czytelników 
„Przeglądu Sportowego" infor
muje o tym wszystkim kierow
nik ekipy dyr. WŁADYSŁAW 
KOLSKI. Na wstępie usłyszeli
śmy niezwykle miły komple
ment pod adresem naszego pi
sma.

— Bardzo się .cieszę, te wywiad 
ukażo się włainle w „Przeglądzie 
Sportowym", który Jest najpopu. ’ 
larn ejazym polskim pismem w [ 
Stanach Zjednoczonych. We wszyst- j 
kich klubach I ośrodkach polonij
nych mieliśmy okazję oglądać eg
zemplarze „PS", a wielu pozna- I 
nych rodaków prosiło mnie o za- i 
mówienie abonamentu lotniczego 
na cały rok, by mogli otrzymywać ; 
wasze pismo Jak najczęściej.

ZMIENIAM TEMAT
Komplement sprawił, te taru. 

mieniłem się po czubki Uszu 1 
szybko zmieniłem temat, prosząc 
o informacje na temat tournee i 
nawiązania kontaktów.

— Dotychczasowe kontakty « Po
lonią — rozpoczął dyr. Rólski — 
były dorywcze, prowadzone H-' 
stownlo, telefonicznie I za pomocą 
depesz, nasza Polonia nie bardzo 
się mogła zorientować o eo nam 
chodzi, a nawzajem my nie bardzo’ 
wiedzieliśmy. Jakie ona ma życze
nia w stosunku do naa.

Długotrwała wizyta — mam na
dziej, — wyjaśniła wzajemno dą
żenia. Nawiązaliśmy moc sordecz- 
nych kontaktów, które z pewnoś
cią będą trwałe. Dużą pomoc oka
zał nam — za co pragnę mu na 
tym miejscu wyrazić wdzięczność 
— opiekun polskiej ekipy z ramie, 
nla Komitetu Organizacyjnego mi
strzostw, prof. STANLEY SIEJA z 
uniwersytetu w Princeton. Uważa
liśmy go za. członka ekipy i pod. 
ezas uroczystego pożegnania na
„Batorym" złożyliśmy mu ser
deczne podziękowanie. Obecność 
prof. SI EJ I sprawiła, że przez cały 
ezas naszego pobytu nie było naj- 
— ajszyeh dysonansów z władza- 

Stanów, na każdym kroku 
-- 1 byliśmy życzliwie,

mniejszych c 
ml Stanów, 

I przyjmowani

JM
Dyskusja nad przeprowadzeniem akcji Funduszu Olimpijskiego PKOl. Radzą od lewej: prezes 
klubu „Polanie'' w Buffalo p. Kazimierz Jankowski, dr Adam Papee, prezes Sokola w Buffalo 
p. Francis Martin, prof. Stanley Sieja oraz dyr. Władysław Rólski. Miny świadczą, że akcja

ma szanse powodzenia Fot. Eugene Jaruga. Buffalo

stosunek oficjalnych czynników o- 
kreśllć można tylko Jednym »ło-
wemt fair.

ZACZĘŁO SIE JUŻ 
NA „BATORYM"

Kontakty z Polakami żyjącyml 
w Stanach nawiązaliśmy Już na 
„Batorym", Jadąc w tamtą st onę. 
Na pokładzie zawarliśmy znajo
mość z działaczami polonijnymi, 
których artykuły o nas w p asie i 
radio doskonale przygotowały te
ren. Po mistrzostwach świata zo
staliśmy w Filadelfii jako goście 
towarzystwa śpiewaczego im. Pa
derewskiego na organizowanych 
tam dożynkach. Była to duża im
preza, występowały zespoły w u- 
blorach. regionalnych, nasłuchaliś. 
my się polskich przyśpiewek. Tam 
nas urcczyścle p zedstawiono, a 
zawodnicy dali pokaz walk szer
mierczych.

Granice cierpliwości
i co dalej...

PRZED tygodniem wyrazi
łem na łamach „PS“ 
przekonanie, że tegoroczne 

posezonowe analizy i bilanse 
w różnych sportach mają 
szczególny ciężar gatunkowy, 
ponieważ najprawuupodobmej 
sauvLj uują u niektórych n.e 
sprecyzowanych dotychczas 
zasadach funkcjonowan.a na
szego nowego modelu organi
zacyjnego w ruchu sporto
wym.

Ten nowy model zbudowa
ny przed dwoma laty z 
udziałem i za zgodą ogółu 
działaczy i opinii sportowej, 
pozostawił kilka problemów 
nierozwiązanych. Rozumowa
no słusznie, że praktyka żj - 
ciowa będzie tu najlepszym 
ustawodawcą, że niektóre de
cyzje muszą dojrzeć zanim 
'staną się prawem.

Jednym z istotnych zagad
nień, które czeka na mądre 
i właściwe rozwiązanie, jest 
wzajemny stosunek władzy 
państwowej (GKKF) 1 samo
rządnych związków sporto
wych.

Co ma się konkretnie dziać, 
gdy władza państwowa 
stwierdza poważne braki w 
działalności związku?

Pól biedy, gdy są to man
kamenty z zakresu działalno
ści organizacyjnej lub wręcz 
finansowe. Jest raczej dla 
wszystkich oczywiste, że w 
tych wypadkach GKKF. wy
stępujący w obronie przepi
sów i stojący na straży po
rządku powinien 'interwenio
wać. że może odmówić kre
dytów lub ■ zatwierdzenia ja
kiejś decyzji.

Ale przecież mogą się zda
rzyć mankamenty natury 
czysto sportowej, w której 
związkom przyznano całkowi
ta autonomie i pełną niezar 
leżność. Co wówczas? Oczy
wiście mam na myśli sprawy 
węzloive o dużym znaczeniu 
i dla wszystkich widoczne. 
Bo ingerencję w drobiazgi 
chyba wszyscy odrzucimy, ja
ko nie tylko niewłaściwą, ale 
wręcz szkodliwą.

PIENIĄDZ KONTROLEREM

Stosowano tu w praktyce 
metodę pośrednią. Nie zabra
niając np. danego systemu 
rozgrywek, zbyt rozbudowa
nego. robiono trudności’ z do
tacją, co w praktyce prowa
dziło do konieczności okroje
nia przez Związek kalendarza 
imprez z powodu braku fun
duszów. Albo, nie wtrącając 
się do szczegółów polityki spot
kań międzynarodowych, obci
nano Związkowi przydział 
dewiz na wyjazdy zagranicz
ne, co miało ten skutek, że 
pewne przerosty musiały być 
zlikwidowane.

Ta metoda ma swoje po
ważne zalety. Władza pań
stwowa, oceniając celowość 
wydatków danego Związku 1 
efekty pracy jako regulatora 
używa dotacji, tłumacząc 
oczywiście za każdym razem 
na co się zgadza, a na co nie,

co jej się podoba, ,* co nię. 
Ten finansowy instrument 
powinien, moim zdaniem, po
zostać jako podstawowy 1 co
dziennie używany sposób kon
trolowania i regulowania pra
cy związków.

Kto daje pieniądze, chce 
wiedzieć na co. To Każdy ro
zumie. Pieniądz ze swego 
charakteru nadaje się zresz
tą do roli kontrolera,

Ale są sytuacje, gdy taki 
tryb postępowania nie wy
starcza, bo jest nieśkuteezny 
i niemożliwy do zastosowania.

Wyobraźmy sobie Związek, 
który nie chce się podporząd
kować zaleceniom, zaniedbuje 
szkolenie, jego dyscyplina 
upada, sypia się klęski, jest 
coraz mniej uprawiających. 
Mimo to zarząd uparcie tkwi 
w błędach (może jest nieudol
ny), a masy członkowskie są 
zbyt bierne, aby zrobić porzą
dek z własnym kierownic
twem.

Na meczach tymczasem lu
dzie gwiżdżą, gazety zapełnio
ne są protestami, wszyscy 
mają dosyć bałaganu i mar
notrawstwa.

Wstrzymać w ogóle dota
cje? Zakazać meczów?

Nonsens, przecież położyło 
by to daną dyscyplinę na obie 
łopatki nie tylko doraźnie, 
ale być może na całe lata. 
Z powodu możliwości takiego 
rozwoju wydarzeń — jak my
ślę — swoje sprzeciwy (w 
związku z cofnięciem pomocy 
— PKO1 dla pływania) zgło
sili red. Ster w-„Sportowcu" 
i red. Gruda w Polskim 
Radio. Mogę je zrozumieć 
choć nie podzielam obaw 
autorów.

Z zupełnie innej parafii 
wywodzą się pretensje red. 
Maliszewskiego do ,.Przeglą
du Sportowego", zamieszczo
ne w „Kurierze Polskim", 
któremu nie podoba się, zc 
apelowaliśmy do GKKF o 
aktywną postawę w sprawie 
sytuacji w piikarstwie.

Wszystko już było — 
twierdzi red. Maliszewski, 
znamy te odgórne dyrygowa
nie i niech nikt nas nie na
biera, że to przynosi korzyść. 
Zapomina, że historia ma nie 
tylko to do siebie, że się po
wtarza, ale i to, że posuwa 
się naprzód. Nowe czasy, 
ustroje 4 stosunki społeczne 
i ekonomiczne wymagają no
wych instytucji i praw. Na to 
nie ma rady.

Stara to prawda, że lata 
młodości wydają się ludziom 
najpiękniejsze, ale gdy ktoś, 
z uporem chce tylko w prze
szłości szukać wzorów dla 
dnia dzisiejszego, niech' się 
nie dziwi, że życie biegnie 
często obok jego sarkań i na
rzekań.

CHODZI O DORAŹNĄ 
INTERWENCJĘ

Nie o zastępowanie związ- 
św sportowych tu idzie i 
le o dyrygowanie ich poczy- 
iniaml, ale o doraźną inter

wencję władzy, która jeżeli 
ma być władzą, musi mleć 
prawo wtrącania się, gdy 
dzieje się gdzieś źle.

Tam, gdzie życie rozwija 
się noimanue, gdzie z działal
ności płyną korzyści, gdzie 
fundusze wydawane są roz
sądnie i widać efekty pracy, 
n.e ma potrzeby ingerencji 
władzy.- Zdrowy organizm 
sam najlepiej poradzi sobie 
z przejściowymi dolegliwo
ściami, hartując się i nabie
rając doświadczenia z każdym 
miesiącem, i rokiem, z każ
dym wykonanym zadaniem 1 
każdą pokonaną przeszkodą.

Ale są organizmy tak sła
be i chore, że pomoc jest nie
zbędna. Czasem wystarczy 
rada lekarza, czasem lekar
stwo, ale zdarza się, że bez 
operacji ani rusz, że potrzeb
na jest transfuzja krwi.

Nie wiem, czy te medyczne 
porównania we wszystkich 
szczegółóch odpowiadają sy
tuacjom, które mogą powstać 
i powstają w działalności or
ganizacji sportowych, ale od
noszę wrażenie, że dopoma
gają w zrozumieniu sprawy.

Mówiąc już zupełnie kon
kretnie i na temat myślę, że 
wkroczenie GKKF w działal
ność jakiegoś związku nawet 
w sferę jego pracy sportowej 
jest w wypadkach poważ
nych kryzysów 
zjawiskiem normalnym, pożą
danym i koniecznym.

DEMOKRACJI 
NIC NIE GROZI

I nie ma tu mówy o naru
szaniu demokracji. Takie po
stępowanie wynika z litery u- 
staw, które nas obowiązują.

Ingerencje mogą być czasem 
zbyt pochopne, zbyt natrętne, 
zbyt brutalne. Nie ucieknie- 
my od tych niebezpieczeństw. 
Chroni przed nimi jedynie 
czujna postawa opinii publicz
nej i możność odwołania się 
do wjższych instancji (pamię
tajmy, że taką instancją w 
ruchu sportowym jest przede 
wszystkim plenum GKKF — 
szeroki społeczny organ).

' Gdy jednak dochodzi do te
go. że ogólna opinia zbul
wersowana istniejącą sytuacją 
apeluje do władzy o zrobienie 
porządku, frazes o demokracji 
nie może zasłonić nikogo 
przed interwencją. Tak nam 
się w każdym razie wydaje.

Zanim przyjdzie uciec się do 
tej ostateczności, powinny być 
naturalnie wyczerpane inne 
środki i drogi, o których mó
wiłem powyżej. Cierpliwość i 
takt, perswazje 1 wskazówki 
jako zasada w postępowaniu 
z organizacjami 1 działaczami 
społecznymi będą zawsze ce
nione jako wielka zaleta 
władzy, tak samo jak energia, 
konsekwencja 1 powaga w 
działaniu, gdy cierpliwość zo
stanie wyczerpana,

Edward Strzelecki

Reżyserem całej tej Imprezy był 
■ p. MIccZrSLAVj CHWaLINjKi, 

p zeawojenny nauczyciel z Pole
sia, wywiązując się z zadania do
skonale, W Filadelfii bardzo go
ścinnie p zyjmował nas p. ŁACIŃ
SKI p erwszy Polak, kto. ego tam 
spotkał.śmy, a który był następnie 
sprężyną wszelkich dalszych kon.

1 taktów.
Z rąk towarzystwa im. Paderew

skiego wpadlismy w ram.ona 
związku Weteranów z I wojny 
światowej i komendanta tego zw.ąz- 
ku, p. włauysława szczygła. 
Z okazji tej wizyty braliśmy u. 
dział w pó.godzinnej transmisji ra- 
u.owej w Języku polskim oraz od- 
w.enz.ksmy dom bardzo znanego 
w Stanach konstruktora helikop. 
terów, p. FRANKA PIASECKIEGO. 
Ma on zadanie przekształcenia ru- 
cr.u samochodowego w USA na he- 
Ukcpie. owy 1 jest tam osobistością 
uai dzo popularną. Do domu pan- 
stwa PlASLCKICH, na polski obiad 
zaprosiła nas matka konstruktora.

MIASTO POLAKÓW

Opuszczamy Filadelfię, udając 
się do Detroit, aby dać pokazy 
walk na do. ocznej wystawie Stanu 
Michigan z okazji tzw. „Polish 
Day" (polskiego dnia). Polacy sta
nowią w tym mieście największą 
mniejszość narodową, żyje tam na
szyci-. rodaków ponad 700 tysięcy. 
10 był rzeczywiście polski dzień, 
oglądany przez 50 tys. ludzi, W 
Detroit spotkaliśmy się z prezesem 
znanego polskiego klubu „Whlte 
tagle" (Biały Orzeł), p. LESZKIEM 
KOBYLIŃSKIM oraz pp. ULMANEM 
I' OSIKIEM, którzy p. zewodniczyli 
Komitetowi organizacyjnemu z 1 a. 
mienia organizacji polonijnych.

Podczas naszej rozmowy, drzwi 
od gabinetu dyr. Rólsklego, otwiera
ją się co chwilę. Interesanci dener
wują się, że wywiad trwa za dłu
go, wielu chclałoby posłuchać, Jak 
10 za Oceanem bywało.

— Następne trzy dni spędziliś
my w Princeton Jako goście prof. 
SieJI — kontynuuje dyr. Hólskl. — 
Ko. zystając z okazji wpadliśmy do 
pobliskiego Trenton, gdzie przyj
mowali nas członkowie klubu oby
wateli USA polskiego pochodzenia. 
Jest to emigracja z drugiego I 
t.-zeclego pokolenia, składająca się 
z ludzi Interesu. Tylko nazwiska 
świadczą o Ich pochodzeniu, Języ
kiem ojców władają nieliczni I to 

słabo. Bardzo serdecznie zajmował 
się tam nami dr URBANIAK, orga
nizując piękny trzydniowy wypo
czynek.

ZBÓJNICKI W... CHICAGO

Z Trentcn droga wiodła do Chi. 
cago. Kiedy wysiedliśmy z samo- , 
lotu, wydawało się nam, że Jesteś
my na... Krupówkach w Zakopa. 1 
nom. Na lotnisku orkiestra w gó
ralskich strojach, dzieci ubrane po 
góralsku, no I oczywiście tan.ee < 
zbójnicki. Całej akcji przyjęcia w :

Chicago patonował nie byle kto, 
bo tam prezes Rady Polonii Ame
rykańskiej, pi ofescr un wersytetu 
w Milwkauo p. FRANCISZEK 
ŚWIETLIK, który był także głów
nym mówcą na bankiecie. Podczas 
wieczoru towarzyskiego, z udzia
łem dwóch polskich chórów spot
kaliśmy sio z bawiącą w USA by. 
lą miss Polonią p. ALICJĄ BO
BROWSKĄ.

No | wreszcie Buffalo, gdzie 
„wybył" Twardokens. Był to Jedy
ny zgrzyt w całe] naszej podróży. 
W Buffalo szabliści stoczyli towa
rzyskie spetkanie z miejscowym 
klubem, wygrywając 5:0. Przyjmo
wali naszą ekip, prezes Sokoła p. 
FRANCIS MARTIN, bracia 0- 
KONIEWSCY, prezes klubu „Pola
nie", który właśnie obchodził dzie
sięciolecie p. KAZIMIERZ JANKÓW. 
SKI oraz przysięgły prenumerator
„Przeglądu" JAN «TRZCIŃSKI.
Buffalo Jest miastem, opanowanym 
całkowicie przez Polakow, których, 
na 700 tysięcy mieszkańców, Jest 
ponad 250 tysięcy.

3 godziny podróży samochodem 
I znaleźliśmy się w kanadyjskim 
Toronto. Spotkanie z reprezentacją 
miasta, w której walczyło dwóch 
Węgrów, zakończyło się zwycię
stwem naszych zawodników 13:3. 
Zawa. liśmy tam miłą znajomość z 
prezesem polskiego klubu „Ea- 
gles" (Orły) p. SZYMANOWSKIM, 
iou.nee zakończyła wizyta w Mon. 
trealu, gdzie weszliśmy na pokład 
„Batorego",

nych

ŻĄDAJĄ

Sądząc * 
nazwisk,

PIŁKARZY

Istotnie szerokie

wymienienia Hez- 
eklpa nawiązała 

kontakty. Czy
prowadził Pan Jakieś zobowiązują
ce rozmowy na temat wymiany 
sportowców, czy dalszych wizyt 
polskich sportowców w Stanach?

— Nie miałem togo zadania, 
■ le charakterystycznym akcentem 
wszystkich rozmów, szczególnie w 
Kanadzie, było wołanie wielkim 
głosem o przysłanie drużyny p.ł- 
karskiej, a także „wypożyczenie" 
na Jakieś dwa lata kilku piłkarzy. 
To się tam praktykuje, każda na- 
eja posiada własne drużyny. W 
Toronto prezes klubu pow.edzlal 
nam ze smutkiem, że musi korzy
stać z usług 8 Szkotów, bo nie 
może znaleźć piłkarzy Polaków. 
W każdym razie mogę stwierdzić, 
ża każda polska ekipa będzie przy
jęta p zez tamtejszych Polaków z 
eałą serdecznością, istnieją na 
miejscu Komitety Przyjaciowe. Na 
przykład w Filadelfii opiekował się 
nami ten sam komitet, który pa- 
troncwał Orywalowl I Lewandow
skiemu, podczas ich pobytu.

21 zespołów
wśród nich Lech Poznań
w Pucharze Europy koszykarzy
m SESJA Stałej Konferencji

FIBA (Międzynarodowa Fede
racja Koszykówki) dla państw Eu
ropy 1 basenu śródziemnomorskie
go, która odbyła się ostatnio w Ma
drycie. zajmowała się m. In. spra. 
wami rozgrywek o Puchar Europy. 

Drugie rozgrywki o klubowy Pu
char Europy w koszykówce drużyn 
męskich dla mistrzów poszczegól
nych państw odbędą się w sezonie 
1958—33 przy udziale 21 zespołów 
(w roku 1958 startowały '42 drużyny, 
puchar ufundowany przez redakcję 
paryskiego dziennika sportowego 
L'Equipe zdobył mistrz ZSRR — 
Sport Klub Ryga, z którym w. 
ćwierćfinale walczyła Legia War
szawa, przegrywając w Rydze 59::13, 
wygrywając zaś w Warszawie 63:61), 
przy czym poszczególne pary grać 
będą między sobą po dwa spotka
nia (mecz 1 rewanż).

W 1/16 finału odbędzie «lę tylko 
8 spotkań: Szwajcaria — Hiszpania 
1 Francja — Portugalia (zwycięzcy 
walczyć będą w 1/8 finału). Luk
semburg — Polska (Lech Poznań) 
1 CSR (Spartak Brno) — Austria 
(zwycięzcy spotkają sie w 1/3 fi
nału), NRD — Rumunia 1 Węgry 
— Szwecja (zwycięzcy w 1/3 finału).

W pozostałych czterech spotka
niach 1/s finału zestawienie jest na. 
stępujące: Belgia — Finlandia, Wio
chy — Egipt, Izrael — Bułgaria, 
Grecja — Jugosławia.

Te dwa rzuty rozgrywek elimi
nacyjnych wyłonią siedmiu ćwierć
finalistów Pucharu, ósmym będzie 
mistrz ZSRR, włączając się do Pu. 
charu z racji zdobycia pierwszego 
miejsca w poprzednich rozgryw
kach dopiero na tym szczeblu za
wodów. Zestawienie par ćwierćfi
nałowych (w poprzednim Pucharze 
losowano dopiero dwie pary półfi
nałowe) dokonane będzie dopiero 
drogą losowania 25 lutego 1959 r. w 
Monachium.

Spotkania 1/13 1 1/3 finału muszą 
być rozegrane do 23 lutego 1939 r., 
ćwierćfinały między 111« marca 
1959 r.. półfinały od 21.3. do 6-4., 
wreszcie finał (dwa spotkania) 
między 10 a 25 kwietnia 1359 r. 
Przyspieszenie rozgrywek nastąpl-

ło z powodu XI Mistrzostw Europy, 
które odbędą się w drugiej połowie 
maja w Istambule.

Jak wynika z zestawienia par, 
mistrz Polski LECH POZNAŃ, re
prezentujący polska koszykówkę w 
drugim wydaniu Pucharu Europy, 
przejdzie prawdopodobnie łatwo 
luksemburską przeszkodę, napotka 
jednak następnie na swej drodze w 
1 /8 finału mistrza CSR, Spartaka 
Brno, z którym trudno mu jednak 
będzie zwyciężyć.

Istotną sprawą tych zawodów jest 
powiększenie wpisowego. Konferen
cja FIBA w Madrycie ustalHa, te 
każdy zespół płacić musi 50 dola, 
rów wpisowego fjak dotychczas) 
oraz dodatkowo 50 doi. za start w 
1/4 finału, następne 50 doi. za pół
finał i dalsze 100 doi. za. finał, im
preza staje się więc dla najlep
szych zespołów nieco kosztowna.

Poza tym Komisja organizacyjna 
Pucharu w wypadku niemożności, 
z powodu siły wyższej rozegrania 
spotkań w siedzibie zainteresowa
nych klubów, jak to miało miejsce 
w półfinale 1958 r. między Real 
Madryt a Sport Klub Ryga, będzie 
miała prawo wyznaczyć mecz 1 re
wanż, względnie tylko jedno spot
kanie na terenie neutralnym.

Wzorem Pucharu koszykarzy, po
stanowiono definitywnie (wstępnie 
na zebraniu w Łodzi podczas mi
strzostw Europy) rozebrać w 1959 
r. Puchar Europy dla mistrzowskich 
sespolów kobiecych. Do rozgrywek 
tych o nagrodę ufundowaną przez 
redakcję „Naroden Sport0 Sofia 
zgłosiło się już 10 państw: Belgia, 
NRD, Rumunia, Jugosławia. CSR 
(Spartak Praga Sokolovo), Bułgaria, 
Węgry, Francja, ZSRR 1 polska. 
Rozgrywki odbędą się w marcu, 
kwietniu i maju 1959 r.

Naszą koszykówkę kobiecą repre
zentować będzie zapewne mistrz 
Polski AZS AWF Warszawa, jedna 
z najlepszych klubowych drużyn 
Europy.

Szczegóły rozgrywek kobiecego 
Pucharu Europy opracuje dopiero 
Komisja Organizacyjna pucharu dla 
zespołów męskich, która zostanie 
powiększona, prawdopodobnie rów
nież o przedstawiciela polski

— O Ile artem, fala! Pan także 
zadanie zajęcia (ię Funduszem O- 
llmpljsklm. Czy na tym polu eki
pa polska odniosła Jakieś sukcesy?

— Tak, bardzo nuże. W Detroit, 
Chicago | Toronto 'powstały Już 
zalążki komitatów „Przyjaciół" 
PKOl, które będą działały w opar
ciu o Kluby | działaczy polonijnych. 
Uzyskaliśmy zapewnianie p. DA. 
NIELA KARPIŃSKIEGO z Detroit, 
który był w Polsce na Targach 
Poznańskich, że będzie patronował 
akcj . My sami podczas pobytu ze- 
brailimy około 1000 dolarów, a 
moglibyśmy pochwalić się znacz, 
nie większymi sumami, gdyby 
wszystkie znaczki były w Jeana] 
cenie Jednego dolara. Znaczki brą. 
zowy. srebrny | złoty niewiele się 
od ziębię różnią, a tam nla ma 
podz^ałów<1Ol<OnyWanl, PMlol’nyeh

„BRYCHCZY ZA DOLARA”

— Czy zdaniem Pana, akejs Fun- 
diis-zii ma w Stanach 1 Kanadzie 
szanse powodzenia?

— Jak najbardziej, tylko trzeba 
wiedzieć Jak podejść do zagadnie
nia, Tam na przykład bardzo po. 
pularna Jest sprzedawanie pod
czas meczów piłka’ »klch, czy In. 
nych, fotografii zawodników po 
dolarze aztuka na Jakiś cel. Sprze
daż prowadza .panienki ubrane w 
stroje regionalna. Otóż gdyby na 
przykład pclska d-użyna piłkarska 
rozegrała 10 spotkań, to można by 
zeb aj) kilkadziesiąt tysięcy dola
rów. Widziałem po powrocie do 
kraju film 'Z pamiętnego spotkanie 
lekkoatletów Polski l USA, któ'y 
ma być wysłany do naszych roda
ków za Oceanem. Mecz ten odbił 
się tam dużym I ba: dzo korzyst. 
nym echem, przejsrowadzenia ak
cji zbierania na Fundusz podczas 
wyświetlania filmu ma duże wldo. 
kl powodzen'a. Muszę powiedzieć, 
że nasi rodacy nla szczędzą pie
niędzy, by pomóc polskim spor.

Pięciu „mocnych" 

to za mało 
na polski boks
BERLIN 8.10 (tel wl.). Wiemy 

Jak trudno było zdobyć uzna
nie dla polskiego boksu na are
nie międzynarodowej w okre
sie powojennym. Nie byliśmy 
zaliczani przez fachowców 
europejskich do potęg, ani po 
pięknych sukcesach na Olim
piadzie w Helsinkach, ani — 
co się Już wydawało dziwne — 
po warszawskim sukcesie w r. 
1B53, choć zdobyliśmy wówczas 
pięć tytułów mistrzowskich.

Sławę I znaczenie naszego 
plęściarstwa ugruntował dopie
ro rok 1954. kiedy to wygra
liśmy 10 spotkań międzypań
stwowych 1 na turnieju w Sofii 
pokonaliśmy reprezentacje 
ZSRR 16:4. Wówczas to Jeden 
z trenerów drużyny NRD, któ
ra także brała udział w turnie
ju sofljskim. powiedział. — A 
Jednak Już Jesteście potęgą 
europejską w boksie amator
skim.

Tego samego trenera spot
kałem w Lipsku po meczu 
Polska — NRD B, wygranym 
przez naszych pięściarzy 12:8.

A J*.d.na,< Jeszcze
wielką klasą w boksie — po
wiedział.

Ryło to więc Jakby’ przedłu
żanie rozmowy sprzed 4 lat. 
Tylko, że wówczas byliśmy J iż 
wielką klaaa, a teraz Jesteśmy 
Jeszcze wielką klasą, w elan 
tych 4 lat zamknęła się więc 
wielka historia zwycięstw, siik- 
resów. tytułów mistrzowskich 
IIP.

J««zeze Jesteśmy w|,lk_ ., 
»ą europejską. Al, 
leszczet Wprawdzie „d u” 
występy w fiRD o.'dzi"]11*"’ 

77ych Nnlo-ól S
ITT' a e 10 «tanow«„ "

niej olimpijski. n'e 1 ,ur-
W dwóch meczach - .nieśliśmy 11 zXVst.v? 

wtdualnych. zdób ąL‘ndi, 
punkty. Występowało w rm,„ 
ku I w Lipsku Iż nn M l' 

lasek, Pietrzykowski* rrioh'? 
20 punktów. Hee'.. 
śledmlu, ln Jfni
2 pkt. iPapioż w 
tego zestawienia aż nadto 
brzo widać, że mamy X 
ważnych luk w zespole’

Juz dawno hjp bowiem Rraiticą sia / 
Cfr» Tl AAW<( LI <> ... ^Irtiił!-
«/niże koguciej.
nie przody .laliśmy 11 i oz.czarowań. Jak' ptidczm 
pow Branlcklego « v(, 
^!mv ,klr'' -rn Przecier vi», 
zalhiny ta,; poważne nadrlm» 
Juz dawno żaden p|eśc = ' ,'

"Hg jak W asilewRd ktm- « 
wagi średniej muslat at rena 
"nr do .ku,.i „unm eno

któro są 
sukcesami 
Kanadzie.

' osiągnięciu sukcesów, 
w tym samym stopniu 

Polaków w Stanach I

rozmawiał
L«eh Cergowskl

Druga porażka 
rugblstów AZS AWF

fhRUGA kolejka jesiennej rundy 
" rozgrywek ligowych rugby 1 
druga wielka niespodzianka. War
szawski AZS AWF przegrał w Kocb- 
towicach z tamtejszym Górnikiem, 
zajmującym dotychczas 4 miejsce w 
tabeli, zupełnie zasłużenie 4:12. Aka- 
demićy wykazali słabe przygotowa
nie, zawiodła ich najsilniejsza broń 
— kondycja, większość akcji rozgry
wali na stojąco. W pozostałych me
czach wyntki brzmiały na ogół zgod
nie z przewidywaniami, choć nie-
oczekiwanie wysokie były porażki 
Lotnika i Posnanli. oto rezultatv: 
AZS Szczecin — Lechia Gdańsk 
6:14 (0:3), Górnik Kochtowice — AZS 
AWF 12:6 (3:3), Czarni Bytom — 
Posnanla 17:5 (6:0), AZS Gdańsk — 
Lotnik Warszawa 14:3 (3:J). AZS ■„ 
Lublin — Włókniarz Łódź 0:0 (wy- ■ 
nlk niezmiernie rzadko ---------------
w rugby), ■potykany

S. AZS Gdańsk
5. Czarni Bytom
<■ Posilania
S. Górnik Koehł.
«. Lotnik W-wa
7. Włókniarz Lódi 
». Lechia Gdańsk 
». AZS Lublin

10. AZS Szczecin

11
10
11
11
10

11
19
11 18

14

103:57
195:52
97:138

94:77
73:131
<4:105 
57:177

Stamm do Pietrzykowskie
go po ostatnim nokaucie — 
„Będziesz miał spokojne 

sumienie"
• Rys. E. Ałaszewskt

... .... ... ... „„niej
Wreszcie, co tu dużo mówić

It*,11?*"0,"1» ^eHsrny druty.’ 
'i’^ ^TYtłotowanej X, 

meczu mlędzypańjtwow.ęo, pJ 
ńlę^znjml „„y

sl> nasi reprezentanci z'»kr*. WllWrav.kl ob„7 kr‘ 
najbardziej clr.ba BrvchT- ir 

, s" «równo »Rostoku Ja. | w Lipsku tylko 
na Jedną rundę, ' 0

Ta»a zabawa w sport » -.

hfrftTt*1*’ lż ni’ ««nfza- 
ufać klubom | trenerom klu 
bowym. Ni. potraf or„ 
gotować bokserów ,Jo „„“f’;

"Tsł.tP'-’"' mlęd.-ynaiodi 
wyth. Wszyscy psiocz, j na 
ODOzy, ale okazuje «ę. 
świat przechodzi na ten ,v. 
2B|ata .^,71 7V, 
2 lata .emu 1 Jak »ię okaz-d. 
— grubo za wcześnit 
„0^7"'*7 nl* 
nam na sukcesach, ieśh n»a. 
*amy Je za niepotrzebną fasa- 
aę. to sie możemy z taz™ 
stanem rzeczy zgodzić l daki 

' kontynuować samojnicctwle. 
nie w dyscyplinie sirort i w 
której Jeszcze do niedawna od
nosiliśmy wielkie sukcesy Nikt 
zapewne tak nie myśli, a hlste- 
Tyczna fala ataków- na pięściar- 
stwo — jak .się wvda|e — ną 
razie wyszumiaia się ' całkw:. 
c e. Może wice ra.eżalohy nu 
177^ zabrać do odrabiani 
szkód I strat, jakie pou siaiy' 

Remi* w Rostoku byl właści
wie porażką naszego boksu, bo 
wykazał ogromną pustkę między 
żelazną piątką, a resztą d. uży- 
ny. Pamiętać przy tym należy 
Iz z tej piątl-.I pięściarzy liurtcii 
w niedalekiej przyszłości ubę
dzie. Me Jest Jc.lnak tak źle z 
materiałem ludzkim, bvsmv 
mieli ze zwieszonymi glońnmi 
Odprawiać stypę nnd boksem. 
Talentów marny dozo, nie, mc

nle one Już. teraz 
takich możliwości wybicia się. 
Jak cl którzy dzisiaj’ stnnmrlą 
5791 drużyny reprezentacyjnej. 
W klubach klasy światowej nie 
osiągną, a centralne szkolenie 
coraz bardziej przeradza się ® 
cos. co podobno Istnieje, ale 
nikt tego z bliska nie widział.

Jerzy Zmarzlik

Drugi garnitur młodych bokserów
nie popisał się w Elblągu

ELBLĄG, 7.14. (teł. wł.). Rozegra
ny tu we wtorek wieczorem mię. 
dzypaństwowy mecz bokserski ju
niorów NRD — Polsk» II, zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem pię
ściarzy niemieckich 10:8. Sędziowa
li: w ringu Laukedrey (polska), na 
punkty Zybalow (ZSRR), Spazierer 
(NRD) 1 Krzewiną (Polska), widzów 
ok. 3 tys.

Wyniki walk (na pierwszym miel, 
scu bokserzy NRD): musza: Dali- 
meler przegrał z Olechem, kogu
cia: Poser zwyciężył 2:1 Horodec- 
klego, piórkowa: Jartich pokonał 
Dzlalowsklego, lekka: Lattke wy
grał z Borysewiczem, lekltopólśre- 
dnta: Wułtf zwyciężył Andrzejew
skiego, pólśrednia: Bedau w.ypunk. 
tował Mazura, lekkośrednla: Tled- 
tke wygrał 2:1 z Syką, średnia: 
Frltze uległ Pilewskiemu, półciężka: 

' Tetzlaff przegrał z Rosławem, cięż
ka: Schmirmer uległ Komarowi.

Kapitan PZB — Stanisław Cen- 
drowskl, ustal «<ae składy dwóch 
reprezentacji Polski juniorów na 
mecze z NRD ■twierdził, że drugi 
garnitur młodych pięściarzy, pr». 
■wie nie ustępuję umiejętnościami 
pierwszemu.

Nleitety. Rzeczywistość okazale 
się bezwzględna, nie pokrywając łię 
nawet w najmniejszym stopniu ze 
stówami kapitana.

Po grudziądzkim zwycięstwie na
szych Juniorów nad zespołem NRD, 
spotkanie w Elblągu, gdzie wystąpi
ła II reprezentacja Polzkl, zakoń
czyło się fiaskiem. Elbląska poraź, 
ka naszych Juniorów S.-12 z repre
zentacją NRD, która w meczu tym 
wystąpiła aż z czterema rezerwo
wymi zawodnikami, świadczy naj
lepiej o dużej dysproporcji mlędzs- 
zespolem pierwszym z drugim. 
Wprawdzie sam rozmiar przegra
nej s:12 nie jest cyfrowo katastro
falny, to jednak, gdy uświadomi
my sobie, iż w Elblągu 4 punkty 
wywalczyli dwaj zwycięzcy z Gru 
dziądza — Pilewski 1 Komar, to 
z czystym sumieniem możemy za. 
ryzykować twierdzenie, te brak 
tych „zawodników prawdopodobnie 
spowodowałby wysoką porażkę

Skromna rozmiarami hala elbląs
ką „upchana" widzami do ostat
nich granic wytrzymałości, była tak 
rozgrzana oddechami, że odnosiło 
się wrażenie jakby mecz toczył się 
co najmniej w samym sercu Afryki.

O dziwo, w tym niesamowitym 
wprost, upale. Niemcy majęcy za 
sobą ciężkie spotkanie w Grudzią
dzu. czuli się znacznie lepiej, gó. 
rująe wyraźnie nad naszym zespo- 
jowoścf52^ 1 większą bo-

We wtorkowym meczu Polacy tyl
ko raz objęli prowadzenie. Bvło to 
po pierwszej walce, gdzie w wadze 
muszej agresywny Olech pokonał 
zdecydowanie DallmelerS. Potem 
zaczęła się dla naszych zawodników 
czarna seria porażek 1 po siedmiu

pojedynkach Niemcy prowadzili Jul 
aż 12:2. Zanosiło slq na sromotne 
lanie. Na szczęście trzy oK.atme 
walki, wygrane kolejno przez PU 
lewsklego. Rnstawa i Komara, przy
niosły w sumie ,,honorowy" wynik

Na ukończenie tego pesymlftjia. 
nego aprawozdanla przytoczmy ulo
wa neutralnego sędziego raizleh 
kiego p. Zybałowa.

— Jestem pełen uznania dla p* 
stawy reprezentantów Nnn. 
nie załamali się grudziądzka poraź 
ką. W zwycięstwie pomogli im wa
si zawodnlcj’, którzj- kondycyjnia 
wypadli poniżej krytyki.

Jan Wojdy»»

Dlaczego
pięcioboiści jodu

na mistrzostwa świata
BB ONIEWAZ wiemy dobrze, te 
■ pięciobój nowoczesny w Polsce 
nie należy do dyscyplin mocnych, 
zwróciliśmy się do trenera związ
kowego KONARSKIEGO z zapyla
niem. po eo pięcioboiści jadą do 
Anglii?

— Pięciobój — mówi trener Ko
narski — nie jest aportem ma
sowym ,gdyż jest to konkurencja 
wymagająca od zawodnika dużej 
wszechstronności. Tak więc, wiele 
państw nie wysyła na mistrzostwa

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w ikładde: 

Grzegorz Aleksandrowie! (sekre
tarz redakcji), Lech Cergowskl, 
Edward Strzelecki (redaktor na
czelny), Witold Szeremeta (sekre- 
żarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, 111 
p. Telefony: Centrala 14241 1 (4242
oraz bezpośrednie Redaktor
Naczplny 1 Sekretariat — 89116, 
Sekretarz Redakcji — 12664, Dział 
Sportu — >9164, mes, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow
szednie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowano egzemplarze 
dzienników 1 czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Pra»y 1 Wydawnictw „Ruch” — 
Warszawa, ul. Srebrna nr u.

Adres Administracji — Wydaw
nictwo „Pras* Sportowa”, War
szawa, Mokotowska 24, ni p., tel. 
84241.

Mistrzostwa rozpoezną >lę w po
niedziałek 11 października. Jazdą 
konną w Tweseldown kolo Aldcrshot 
na parcours 2500 m z 13 przeszko
dami. We wtorek odbędą się zawo
dy szermiercze (każdy zawodnik 
walczy albo do pierwszego trafienia, 
albo najwyżej s minut). W środę 
zawodnicy będą strzelali z pistoletu 
lub rewolweru: na odległość 25 me
trów trzeba oddać 4 razy po 5 strza
łów do rzutków, widocznych w cią
gu I sekund. Na czwartek wyzna
czone jest pływanie stylem dowol
nym na dystansie 300 m, a na pią
tek 4000-metrowy bieg na przełaj.

świata pelnyeh zespołów, a tylko 
najlepczych zawodników do walki 
o indywidualne tytuły. My nato
miast Uczymy zaczej na zajęele (na 
13 zespołów) jakiegoś środkowego 
mlejiea w konkurencji drużynowej. 
W seizłym roku zajęliśmy na 10 ze-

„Domu Słowa Potoklefo* w tym roku mamy nlaco większe 
Zam. W44JI A«00 I apetyty* idyt zespół nm o wielp

lepiej przedstawia się blego»”. u 
czym chcemy zarobić sporo pub* 
krów, podciągnął się dość poważny 
w szermierce 1 strzelaniu, z Jazu* 
konna na tvcli niistrzostsvach odbu 
svać się będzie na krótkiej traiie 
(2.5 km), tak że wynik tej konku
rencji stanowić będzie lUa . 
kich wielką niewiadomą. Jeśli «'W 
wypadnlemy dobrze w blefach, to 
zrekompensujemy straty w 
częsnym pływaniu 1 możemy rze* 
czywlśeie uplasował' się w srouKu 
tabeli wyników drużynowych.

Gdyby oczywiście nasz udziel 
mistrzostwach związany był * ’ 
żymi wydatkami, lo j»
zrezygnowalibyśmy z p0 no-
krywa wszystkie KoiztJ. ' 
kiem podróży, tak wlęf. aln . 
tracić na dłużej kontakmw « 
tową czołówką (w zek11 FrJ- .. 
do USA nie pojedziemy) 
waliśmy się na udział py w tegororznych mWrzert™'";

Barwy nasze reprerentowąc «■- 
dą: Bogdan, Mazur l rrzybylikt

Rozmawiał: donL

ZURYCH. W Bernie 
międzynarodowy turnJfJ w ra«
boju nowoczesnym. Który■ „
prezentantów USA s’w„ 
Włoch, NRF 1 Ausirll byt “ ( 
próbą przed rorpocz) ) m|. 
13 bm w Sandlwrsl (Ang»»ł , 
strzoslwaml świata. wysrał

Indywidualnie wra1'1 |»cznlł
Włoch Facchint. ldoHU’ 
5038 pkt przed Amerykan » 
sem - 5041 pkt I Austriakiem " 
nerem 4M1 pk*- lła

Zespołowo pierwsze wj*
jęła drużyna USA,- pkt.
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Skrzydłowy z prawdziwego zda
rzenia Ernest Pohl znowu po- 
wrócił do reprezentacyjnej je
denastki. IV meczu z Irlandią 
gdobut ot» dla Polski obie 

bramki
Pot. „PS" — E. Warmiński

fioiAdn Korynt, podpora naszej 
defensywy, obchodził w meczu 
z Irlandią niecodzienny jubi
leusz 25 meczu w barwach na
rodowych. Serdecznie gratu

lujemy!
Fot. „PS" — E. Warmiński

Komunikat totka
P.P. Totalizator Sportowy zawia

damia. że w 24 zakładach piłkar
skich z dnia 5 października 1953 r. 
stwierdzono: 13 rozwiązań z 13 tra
fieniami — wygrane po 3637 zł, 334 
rorwtąznń z 12 trafieniami — wy- 
R iine po Ul rl, 2726 rozwiązań z 11 
trafieniami — wygrane po 34 zł.

Ponieważ na rozwiązania z 10 tra
fieniami przypadają wygrane pnnl- 
M to zł. wygranych nie wypłaca 

a cala pula na wygrane tego 
stopnia, zgodnie z regulaminem, 
przerzucona została na rozwiązania 
i U trafieniami.

W 12 zakładach „Szczęśliwa 7” 
Twierdzono: 2 rozwiązania z 6 tra
fieniami — wygrane po 1130 zł. 45 
rozwiązań z 5 trafieniami — wygra
ne po 50 zł, 430 rozwiązań z 4 tra
fieniami — wygrane po 10 zł.

W konkursie Toto-Lotek ż dnia 
5 października 1953 r. stwierdzono: 
* rozwiązania z 5 trafieniami pre
miowanymi — wygrane po 224.035 

34 rozwiązań z 5 trafieniami 
zwykłymi — wygrane po 15.188 zł, 
3-98 rozwiązań z 4 trafieniami — wy
grane po 407 zł. 65.836 rozwiązań z 
3 trafieniami — wygrane po 20 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
Konkursu Toto-Lotek, wysokość 
nagród może ulec zmianie.

Kolejne losowanie konkursu To- 
odbędzie się w dniu 12 

października br. w Ełku w przerwie 
spotkania piłkarskiego Mazur Ełk 
* Warmia Grajewo.

za gpanicą

Rozgrywki o puchar 
ZSRR w piłce nożnej dobiegają 

Wyłoniono już czterech 
ćwierćfinalistów: Spartak Moskwa. 
LOAomotiw Krasnojarsk, Pachtakor 
™. ?nt oraz Znamia Zujewo. W 
ostatnim meczu moskiewski Spartak 
Pokonał Dynamo Kijów 4:0,

BUDAPESZT, w Budapeszcie od- 
not międzynarodowe spotkanie 
piłkarskie Slovan Bratysława — 
rźeTT78™5, Zwyciążyll gosp.oda-

Włókniarz organizuje 
jurniej piłkarski 

juniorów
. 8.19 (teł wl.) z okazji M>-
„JZwiązku Zawodowe- 
so Wiókma-zy — Federacja KS 
'l0K;uarz organizuje w Łodzi w 
an ach od 9—12 października turniej 
piłkarski juniorów z udziałem: Gąr- 
w,l" KraWw. Legii Kro.-.no, ŁKS, 
nJ . ewa 1 Włókniarza Pabianice.

0 turnieju ustalona zostanie repre- 
u!?cja .federacji KS Włókniarz, 

w niedziele. 26 października'. 
‘towarzyskie spotkanie z ka- 
ar4 narodową juniorów.

Emocjonujący finisz ligowców

Czy powtórzy się historia z 1954 r
gdy«tytule decydował stosunek bramek

KRES „burzy" przyniósł 
piłce nożnej kilka niewąt

pliwych gukcesów. Pod dobry
mi auspicjami obradowali nie
dawno prezesi OZPN, dość mi
łym akordem zakończył się 
również sezon międzynarodowy. 
Teraz oczekujemy pomyślnego 
finiszu tegorocznych rozgrywek 
ligowych. Prawdą , mówiąc, 
stęskniliśmy się za naszymi chi
merycznymi drużynami. Ostat
ni bowiem raz widzieliśmy je 
w akcjt 7 września. Piecinty- 
godniowa przerwa w mistrzo
stwach to nie bagatelka! W o- 
kresie tym można było nawet 
zatracić rozeznanie, dotycząca 
formy poszczególnych zespołów 
i zawodników.

Do końca tegorocznej batalii 11. 
gowej pozostały jeszcze 3 kolejk! 
spotkań. Jeśli wszystko ułoży się 
zgodnie z planem 1 nie zajdzie ko
nieczność rozegrania dodatkowych 
meczów, 26 października powinniś
my poznać mistrza Polski na rok 
1958, dwu spadkowlczów do n ligi 
oraz drużyny awansujące do eks
traklasy. Zanim jednak usłyszymy 
ostatni w tym roku gwizdek sędzię- 
go. przypomnljmj- sobie aktualną 
sytuację na ligowym froncie.

Z TROJKI —
ŁKB, POLONIA I RUCH 

WYŁONI SIĘ MISTRZ
W elutraklaśle, wzbudzającej za

wsze największe zainteresowanie 
wśród dziesiątek tyatęcy „meczow- 
ników". kandydatami na mistrza 
Polski są: ŁKS Łódź, POLONIA By
tom 1 RUCH Chorzów. Trójce tej 
przewodzą „rycerze wlosnv" z 
przewagą jednego punktu, w dołach 
tabeli jedna zagadka jest już roz
wiązana. Do. II-ligi spada defini
tywnie STAL Sosnowiec, jej part
ner wyłoniony zostanie spośród na
stępujących drużyn: Wisły, craco
vii. Polonii Bydgoszcz. . Budowla
nych opole 1 Lecbii Gdańsk.

Również na drugim fronele padło 
kilka rozstrzygnięć, z grupy pół
nocnej na boiska III ligi powróci 
Marymont • 1 najprawdopodobniej 
Górnik Wałbrzych. Zupełną nie
wiadomą jest tu Jednak sprawa a- 
wansu. Do i ligi niemal z równy
mi szansami kandydują: POGOŃ 
szczecin 1 Śląsk Wrocław, po
dobnie przedstawia się sytuacja w 
grupie południowej. O awana ubie
gają się: GÓRNIK Radlin 1 STAL 
Mlelee. a przed spadkiem bronić 
się muszą: Garbarnia i Wawel Kra. 
ków, Concordia Knurów 1 AKS Ke- 
ieluuko.

Terminarz ostatnich » kolejek I 
ligi przedstawia się następująco:

ns wyjetdzle. Fakt ten nie stawia 
więc żadnej z drużyn w korzyst
niejszej sytuacji. Każdą z nich, 
punktów brakujących do mistrzo. 
stwa, szukać musi na wyjazdach.

DECYDUJĄCY BO.I 
„RYCERZY WIOSNY"

„Rycerze wiosny" mają teore
tycznie najtrudniejszy układ spot
kań, Wyjazdy do Gdańska 1 Zabrza 
nie były łatwe dla większości na. 
szych ligowców. Łodzianie mogę się 
jsdnak pocieszać wspomnieniami 
z ostatnich lat. Bowiem jeszcze ni
gdy nie przegrali z Górnikiem na
wet na jego własnym boisku, a z 
Gdańska potrafili niemal zawsze 
wywieźć wynik remisowy, podobnie 
ma się sprawa z Legią Warszawa. 
Należy ona również do drużyn, z 
którymi ŁKS u siebie z reguły wy
grywał. Nawet w ubiegłym scr.o. 
nie łodzianie wygrali 4:2, chociaż 
Legia prowadziła 2:0.

Fakty te znane są doskonale 
wszystkim entuzjastom tegorocz
nych jubilatów. Błędem byłoby jed. 
nak opieranie nadziel na utrzyma-

nie pierwszej lokaty w ekstraklą. 
sle jedynie na tzw. ..historycznych 
przesłankach". Potrzebna jest tu 
przede wszystkim dobra forma dru
żyny. W ostatnim meczu z Wisła 
(5:0) LKS udowodnił, że przegrana 
z Ruchem w Lodzi była wynikiem 
tylko chwilowej niedyspozycji kil
ku zawodników, a nie utartego 
przed laty refrenu: ,,Łodzianie po
trafią grać tylko w rundzie wio. 
sennej", Dlatego też skłonni je* 
steśmy przypuszczać, że w ostat
nich spotkaniach ŁKS zdoła wy
walczyć co najmniej 3 punkty.

Mistrz wiosny, Polonia Bytom na 
niemili pewne powiększenie swego 
punktowego stanu posiadania hezyć 
może chyba tylko z Budowlanymi. 
Wygrała w I rundzie w Opolu 2:0. 
tym przeto łatwiej powinna się z 
nimi uporać u siebie. Wyjazdy ma 
Jednak zespół Szymkowiaka nie
mniej trudne, niż LKS. Krakow
skie ..pasiaki" bronią się przed 
spadkiem, n więc pójdą w meczu 
z Polonią na całego. Druga wy. 
prawa czeka bytomian do stolecz 
nej Gwardii, specjalnie nie zaan
gażowanej w dalsze ligowe wyda-

Piłkarski meldunek ze Śląsku

Komisarz w Górniku Zabrze
Radlin przygotowuje
jubileuszowy prezent

Stal — Gwardia
Budowlani —• Polania Bydgoszcz 
Cracovia — polonia Bytom 
Górnik zabno — Rueh Chorzów 
Legia — Wisła
Leehla -

18.10.
LKS — 1
Ruch —: 
Gwardia 
Wisła —

ŁKS

Łecta 
Łeebla

i — Polonia Brtota 
■ Górnik ■ ■■- ■

Polonia Bydgoszcz — Stal 
Budowlani — Craeorla

Łeebla — Legia
Gwardia — polonta Bydgoszcz
Górnik — ŁKS
Polonia Bytom — Budoigtenl 
Wisła — Rueh
Stal — craeovla
Spróbujmy rozważyć szanse dru

żyn, ubiegających się o tytuł mi
strza Polski. Los tak eheiał, że cała 
trójWa amatorów na przejęcie li
gowego prymatu od Górnika Za
brze. rozegra tylko po jednym spot, 
kanlu na własnym boisku, a po dwa

KATOWICE. 1.16. (teł. wl.) Nie 
wiem, jak Jest gdzie Indziej, ale 
na Śląsku po niedzielnym, dobrym, 
meczu naszej reprezentacji z 
Irlandię, po dobrych recenzjach 
prasy angielskiej — piłkarze przy
wróceni zostali niemal całkowicie 
do łask. Zresztą 1 nowy lemat do 
rozmów 1 dyskusji na piłkarskie 
tematy szybko sie znalazł: końców
ka llgcwa — jakże w tym roku 
emocjonującą! A na Śląsku 3 „klu
czowe" mecze: Górnik — Ruch 1 
Górnik — ŁKS.

W ostatnich dniach dyskusja i 
rozważania wokół wyniku niedziel
nych derbów Siaska — Górnik — 
Ruch, zepchnięte zostali' na dal
szy plan. Tematem dnia Jest ehee- 
nie sensacyjny komunikat kierow
nictwa Górnika Zabrze o rozwiąza
niu zarządu sekcji piłkarskiej.

W sekretariacie klubu oświadczo
no nam. oficjalnie, źe uzasadnie
niem tej decyzji jest słaba praca 
działaczy piłkarskich 1 fakt, źe za
rząd ten pracował... w zdekomple
towanym składzie (na 10 członków 
3 nie udzielało sle w pracy). Krą
żące po Śląsku wieści mówią zu
pełni* co innego 1 jeśli mamy Im 
wierzyć — w klubie tym toczą się 
JołUes rozgrywki personalne.

Zresztą, doszukując się przed 2 
miesiącami przyczyn niepowodzenia 
reszłorocznego mistrza Polski. 
„Przegląd Sportowy" badał sytua
cję w klebi» I Czytelnicy miel! 
okazje zanozr.nć sie z zebranymi 
materiałami. Autor artykułu, red. 
Lechowski przytoczył opinię wice
prezes? klubu. Inż, Górniaka na 
temat pracy zarządu sekcji piłkar
skiej. Informator nie ukrywał 
wóweras swego zadowolenia z pra
cy tych ludzi. A teraz....

Piłkarze nie są bynajmniej zbu
dowani rozróbkami wewnątrz kie
rownictwa klubu, łeb zdsniem — 
z tą. czy Inną decyzją można było 
poczekać Jeszcze trzy tygodnie, dó 
zakończenia mistrzostw. Wśród za
wodników były nawet głosy odmó
wienia (?) posłuszeństwa komisa
rycznemu zarządoiył. do którego 
zostali powołani mało znani Im lu
dzie. W każdym razie to wszystko 
nie wpływa dodatnio na samopo
czucie zawodników, którzy naresi-

de odzyskał! swą zeszłoroczną ter
mę I mają ssanie nawet na tytuł 
wicemistrza Polski.

W Chorzowie żartują, te to ja
kiś sympatyk Ruchu był Inspirato
rem ostatnich posunięć w* Górniku. 
Ale są to wszystko żarty, powta
rzane w formie anegdotek i nie 
znajdujące ładnego potwierdzenia. 
Faktem natomiast Jest, te Rueh 
wzmocnił treningi i do niedzielne
go pojedynku z zespołem Górnika 
szykuje się bardzo poważnie.

— Otworzyła slą przed nami 
szansa zdobycia mistrzowskiego ty
tułu — powiedział nam sekretarz 
klubu pan Cierpioł — nie wolno 
nam wiąc zmarnować okazji. Je
steśmy dobrej myśli tym bardziej, 
że w obozie przeciwników są ja
kieś nieporozumienia. Tea mecz 
Jest do wygrania.

Na wynik „derbów" Śląską cze
kają dwaj pozostali kandydaci do 
mistrzowskiego tytułu: bytomska 
Polonia 1 LKS. Jeden „patrzy wil
kiem" na drugiego 1 czeka na 
potknięcie rywala. Polonia wyjeż
dża do Cracovii. Meez uważa się 
w Bytomiu za bardzo ciężki, tym 
bardziej, te Polonia przechodziła w 
ostątnich tygodniach spadek for
my. Polonia wystąpi w Krakowie 
w pełnym składzie, ponieważ r*-
konwaleseenci z Kempnym 
czele czuja się Jut dobrze.

na

W grupie południowej II ligi mo
że paść w niedzielę rozstrzygnięci* 
w sprawie pierwszego miejsca. Za
powiada to przynajmniej Górnik 
Radlin, kióry na swoim boisku go
ścić bedzie naipcważniejsiego ry
wala do tytułu mistrzowskiego — 
Stal Mielec. Drużyna Budnego jest 
doskonale przygotowana do tego 
meczu.

w Radlinie twierdza, źe jut w 
niedziele piłkarze zbierać będą 
owacje za powrót do I ligi. Byłby 
to piękny upominek dla klubu, 
który w tym roku obchodzi jubi
leusz 35-leeia Istnienia. Uroczysto
ści przełożone zostały ns rok 
nrsyszly na nowo wyremontowa
nym stadionie.

*. Wytaota

Bez łaski młodzi panicze!

Zrezygnować
z wyznawców maniony

W NOTATCE » dnia 2 bm. ta- 
" tytułowanej „Jak to było w 
Sheffield", pisaliśmy o wybitnie 
niesportowej postawie naszej re
prezentacji młodzieżowej przed 
meczem z Anglią oraz o nocnej 
eskapadzie 2 zawodników^ Na 
nasz ape! pod adresem PZPN I 
zainteresowanych klubów odpo
wiedziała tylko warszawska 
Gwardia, karząc młodego piłka
rza. (dopiero niedawno zresztą 
uprawnionego do gry) Bolesława 
Lewandowskiego naganą I odsu
nięciem od gry w pierwszej dru
żynie na okres 3 miesięcy.

Calisia, klub drugiego gracza, 
a mianowicie Marciniaka, które
go wraz z wymienionym powy
żej Lewandowskim trzeba było 
rano ściągać taksówką do hotelu, 
abv zdążyli na samolot, nie robi 
w ‘tej sprawie nic. Na telefonicz
ne zapytanie, czy zarząd Callsil 
zamierza wyciągnąć konsekwen
cje z zachowania się Marciniaka 
w Sheffield, odpowiedziano nam, 
że na razie oficjalnie nic Callsil 
niewiadomo o Jakimkolwiek na
ruszeniu dyscypliny przez Mar
ciniaka. Innymi słowy, Caltsla 
czeka na zawiadomienie z War
szawy. w którym będzie czarno 
na Białym napisane.' kiedy I co 
jej zawodnik złego zrobił i do
piero wówczas zastanowi się nad 
sposobem ukarania zawodnika. 
Można oczywiści* 1 tak.

Informowaliśmy się wreszcie 
w PZPN, co zarząd względnie 
WGiD zrobił w tej sprawie. Ze 
zdziwieniem stwierdziliśmy, że 
bardzo niewiele, a właściwie 
prawie nic. Przyjęto tylko do 
wiadomości karę Gwardii na Le
wandowskiego. Do wybryku Mar
ciniaka Jeszcze,się nie ustosun
kowano. Dlaczego? A dlatego, że 
pisemne sprawozdani* kierowni
ka wypraw do Anglii nadeszło 
troehę późno, nie było więc... 
fórmalnej podstawy dó wszczę
cia dochodzeń. ,

Obecnie Jednak, kiedy Jes> Już 
sprąwozdśnle kierownika, z któ
rego jasno wynika fakt niesu
bordynacji młodego piłkarza Ca- 
Ilsli, można się spodziewać 
szybkiej Ingerencji władz pił
karskich.

Na ukaraniu Lawandowskleqo 
I Marciniaka nlo można Jednak 
naszym zdaniem poprzestać przy 
wyciĄąaniu wniosków z wyjaz
du naszej młodzieży do Sheffield. 
Wyb yk tych dwu chłopców jest 
bowiem drobnostką w porówna-

niu x postawą całej drużyny 
p?zed zawodami, kleqy wszyscy 
gracze Jak jeden odmówili przy
jęcia kieszonkowego w wysokości 
3 funtów angielskich, żądając 
wyższej sumy i tłumacząc stę 
tym, że rzekomo gracze angiel
scy ot zymują za to spotkanie 
znacznie więcej, żądanie nosiło 
charakter buntu przeciw kierow- 
n-ctwu ekspedycji, którego nie 
mociły zlikwidować pierwsze roz
sądne tłumaczenia I perswazje. 
Dopiero zdecydowna edmowa 
ustępstwa przekonana „złotych 
młodzieńców” o bezskuteczności 
ich żądań i załamała strajkują
cych.

Czy można tolerować takie za
chowanie sle młodych chłopców, 
którzy dopiero wypływają na 
szerszą arene piłkarska? Coż z 
nich będą za reprezentanci w 
przyszłości, skoro dziś, mając 
jaszcze mleko pod nosem. już 
stawiała swoje wymacania na
tury finansowej, skoro dziś wy
stęp w drużynie narodowej uza
leżniają od kilku funtów czy do
larów? Doprawdy, wierzyć sie 
nie chce. że ci chłopcy, na któ
rych pragnęliśmy budować przy
szłość naszego plłkarstwa. mo
gą być aż tak zakażeni bakcy
lem mamony.

.Jesteśmy przekonani. że nie 
wszyscy oni zasługują na naj
większe potopienie, że cześć z 
nich cieszyła sle z wyjazdu do 
Anglii dla samego zaszczytu re
prezentowania sweco kraju, że 
wielu z nich nie mrślało wcale 
o funtach, lecz o dobrej grze. 
Jesteśmy dalej prawie pewni, że 
musiano być w drużynie kilku 
prowodyrów, którzy ów „sh-an-41 
zorganizowali, inni poszli za Ich 
namową i. jak to zwykle wśród 
ehłopców bywa, stanęli solidar
nie w Jednym froncie z przy
wódcami. Tylko tym można wy
tłumaczyć sobie fakt. że ani 
członkowie kierownictwa ekipy, 
ani trener Górski nie są w sta
nie wskazać chociaż w przvhji 
żenlu na rp-^anjratorńw «hef- 
fieldżklern st*'a”--n. Jeżeli zaś 
nie można znaleźć przywódców, 
kara musi spotkaó wszystkich w 
jednakowym stopniu!

Jaka kara? Chyba nie nagana 
l”h dyskwalifikacja z zawiesze
niem. Tylko taka, która cni. 
amatorzy wpjut zagranicznych, 
lak najhardzlel odczula. Propo
nujemy wlec cała piętnastkę za
wodników ukarać bezwzględnym

zakazem wyjazdów za qranlep z 
drużyną reprezentacyjną I klu
bową na okres najbliższych 2 lat

Siedząc w domu, będą mieli 
czas I okazję do należytej oceny 
swego postępowania w Sheffield. 
Może l innym odechce się stawiać 
podobne warunki,

A kto będzie grał w reprązen-
tacji młodzieżowej postawi
nam zarzut niejeden z tych do
brych wujaszków, którzy pozwa
lają graczom na wszystko. Prze
cież 9 listopada trzeba grać z 
Francją w Valenclennes. Kogo 
tam wystawimy. skoro mamy 
zrezygnować z wypróbowanej 
Już drużyny?

Nie martwmy się o to. Dru
żyna młodzieżowa do Frandi 
wyjedzie na pewno, a Jak będzie 
ona nawet gorsza od amatorov. 
funtów szterllngów, to dziury i 
niebie nie będzie.

Po przeqranej w Chorzowie za
proponowaliśmy zrezygnowanie 
z całej linii ataku seniorów, z 6 
zdawało się najlepszych, nie
zastąpionych, zawodników I na
sza reprezentacja w Dublinie 
wcale źle na tym nie wyszła 
Kto wie, czy I w* Francji no 
drużyna młodzieżowa nie zaqra 
lepiej niż oanlezykl z Sheffield? 
Ryzyko żadne, a korzyść dla na
prawy stosunków w plłkarstwle 
doprawdy duża.

Naszą propozycję stawiamy 
po.-l rozwagę zarządu PZPN. 
Służymy też nazwiskami około 
20 graczy, którzy mogą być bra
ni pod uwagę do drużyny na 
Francję:

z bramkarzy: Stronlarz (Le
gia), Leśniak (W18ła),

z obrońców: Cieszowlec (Piast 
Gliwice), Gnida (Stal Rzeszów), 
Reichel (Cracovia), Nowak (Arko
nla),

z pomocników: Kaczmarek 
(Śląsk), Malarz (Cracovia), Gross 
(Zawisza). Olędzkd (Legia), Janiak 
(Rzeszów),

napastników: Gałeczka
(Piast', Kazlmierczak (Arkonla), 
Gazda (Stal Mielec), Drośdzlok 
(Ruch). Kowara (Legia), Markie
wicz (Śląsk), Matyszczak (Slęza), 
Stachowiak (RKS Raków).

Chyba Jest z ezego wybrać 1 
zestawić drużynę. A tamtej kom
panii można bez wahania powie
dzieć: bez łaski, młodzi paniczel

G. Aleksandrowi»

rżenia. Polonię stać przeto na wy- 
wiezienie z Warszawy jednego 
punktu, zwtaszeza. te w Gwardii 
zabraknie ukaranego przez klub 
B. Lewandowskiego. A więc Polo
nia podobnie — Jak ŁKS — wzbo
gacić się może o 3 punkty.

CZY RUCH SIĘGNIE PO TYTUŁ?
Najbliżej rodzinnych stron roze. 

gra ostatnie mecze Rueh Chorzów. 
U siebie gości Lechlę, tylko „przez 
miedzę" grać będzie z Górnikiem 
Zabrze 1 z Wisła w niezbyt odle
głym od Chorzowa — Krakowie. 
Na wszystkich t.ych spotkaniach 
może się znaleźć pokaźna grupa 
kibiców wielokrotnego mistrza Pol
ski. co pozwoli Ruchowi czuć się 
na wyjazdach niemal lak Jak u sie
bie w domu.

Tajemnicą jest Jednak aktu >lna 
forma Ruchu. Sa ludzie, którzy 
twierdza, te chorzowlanle spuścili 
nieco z tonu, czego potwierdze
niem ma być przegrana w meczu 
towarzyskim z BBTS Bielsko. Nam 
się Jednak wydaje, te trener Stel- 
ner potrafi odpowiednio przygoto. 
wać swój zespól do decydujących 
spotkań, w każdym bądź razie 
mniej punktów, niż ŁKS 1 Polo
nia. ehorzowlanle zdobyć nie po
winni.

Jest rzeczą jasną, te w wypadku 
«zyskania przez ŁKS, Polonię I 
Rueh po 3 punkty mistrzem milki 
zostałby ŁKS. Taki sam obrót przy
brałaby sprawa 1 wówczas, gdyby 
całą trójka przegrała swe mecze 
wyjazdowe. Wynika stąd 4. Jedna 
wygrana którejkolwiek z drużyn na 
wyjetdzle daj» niemal pewny tytuł 
mistrza Polski lub co najmniej nu
le zrównania ,lę punktami z lide
rem. A przj’ równiej ilości punk- 
tów wszystkich trzeeh drużyn de
cydować będzie wówczas lepszy sto
sunek bramek, a przy dwóch —• 
dodatkowy mecz.

Powojenna liga u. jut wypą. 
dek w którym 3 drużyny zdobyły 
jednakowa ilość punktów. Było to 
w roku 1968 1 dotyczyło tvćh sa- 
myen dniżym co obeenle. Mistrzem 
Polski, dzięki lepszemu stosunkowi 
bramek została Polonia wicemi
strzem ŁKS. a Ruch zajął 3 loka-

NI* zdziwilibyśmy się wcale, 
gdyby historia ta powtórzyła się

A. Duczmal broni trudną piłką w meczu Legia — Sparta, pod
czas międzynarodowego turnieju siatkówki w Warszawie

Fot. „PS" — M. Szymkowskl

Interesujące pojedynki

na turnieju siatkówki
p IERWSZY dzień międzynarodo

wego turnieju siatkówki, orga-

USA,ZSRB,W

Finlandia

i W. Brytania

w planach
lekkoatletów
na rok 1959

DWA NAJWAŻNIEJSZE MECZE?
Można też zaryzykować twierdze- 

ż®, ^^«zne losy tegorocznej 
ligi zależeć.będą tylko od dwóch 
spotkań: Leehla — ŁKS w Gdań
sku i Cracovia — polonia w Kra
kowie, w tych bowiem meczach 
mogą zapaść jednocześnie dwa roz. 
- mistrzostwa
Ł0*® 1 drugiej drużyny do 11 algi*

Założymy najpierw, że ŁKS zwy- 
ciąza w Gdańsku, a Polonia Bytom 
przegrywa z Cr«covtą. Bez więk
szego pudła można będzie wówczas 
Powiedzieć: mistrzem zostije ŁKS, 
a s ligi , spada Lechla. Odwrotna sy
tuacja może zaistnieć w wypadku 
przegrane! ŁKS i Cracovii. Wów. 
eh" wzro*n* szanse Polonii 1 Le- 
. “drotonyeh spadkiem
zsllezylifmy Jeszcze: Wisie, Budo
wlanych 1 Polonią Bydgoszcz, wy-

.Ł* . . *■ ** 1 grupy tej naDep.że 
widoki ns przyszłość ma Wisła. Wy 
starczy jej bowiem do obrony przed 
degradacja praktycznie 1 punkt, a 
gra ońa dwukrotnie na wdasnym 
boisku z Ruehem 1 Górnikiem Za- 
orze.

Budowlani Opole mogą również 
dobie się 16 punktów zabezpiecza- 
Wych fal pozostanie w ekstrakla
sie Jedli wygrają oba mecze na 
własnym boisku z Polonią Byd. 
goszez i Cracovia. Ale trudne do 
osiągnięcia będzie to dla Polonii 
Bydgoszcz. Praktycznie może ona 

na 5 Punkty w meezu ze 
Stalą sosnowiec na własnym boisku. 
W obu meczach wyjazdowych fa- 
worytami są jej przeciwnicy — 
Budowlani I Gwardia. Jeśli bvd- 
goszezanie nie uciułają żadnego 
punktu na wyleździe. stana sle obok 
Lechii Gdańsk najpoważniejszym 
kandydatem do spadku.

3enf Lechowski

Piłkarze 
Armii Wietnamskiej 

we Wrocławiu
WROCŁAW, z okazji is-lecla Lu

dowego Wojską Polskiego roregra- 
ny został we Wrocławiu międzyna
rodowi- meez piłkarski między re
prezentacja Armii Wietnamskiej, a 
drużyną Wojska Polskiego, repre
zentowaną przez wrocławski 11-11- 
gowy Śląsk. Zwyciężyli wysoko 
wrocławianie 9:2 <4:1), posiadając 
prrez cały czas meezu zdecydowana 
przewagę.

Lech pokonał Wartę 4:1
FOZNAN. w towartyeklm meeru 

plłkarakim poznański Lech poko
nał swego miejscowego rywala 
Warte 4:1 (3:6). Bramki dla Lecha 
strzelili: T. Anioła — 2 oraz R. 
Anioła t Pietrzak, Bramkę dla War
ty zdobył Kazmueha. (PAP)

nlzowanego przez WKS Legia War- 
sftwa z okazji XV rocznicy powsta
nia Ludowego Wojska Polskiego, 
który zaszczycił swą obecnością 
ambasador Chińskiej Republiki Lu
dowej Wang Ping-nan, stal na prze
ciętnym poziomie. Mimo to rozegra
ne we wtorek w hali Leg i spotka
nia podobały się zebranej w liczbie 
około 600 osób publiczności, gdyż 
pojedynki były wyrównane, akcje 
dość różnorodne, a przy tym padly 
nieoczekiwane raczej wyniki, które 
podniosły z miejsca atrakcyjność 
imprezy.

Już w pierwszym meczu siatka-1 
rek faworyzowana drużyna Legii u- 
legta Sparele W-wa 2:3 (8:15. 14:16. 
15:9. 15:6. 13:15). Dwa nasze czołowe 
zespoły I ligi nie mogły jednak za
chwycić. grały bardzo nierówno, po
pełniając wiele błędów. Spartanki 
(wystąpiły bez Zakolskiej) były bar
dziej wyrównanym zespołem, o lep
szym ataku — co przesądziło o ich 
zwycięstwie. Najlepiej zagrały: Za
rzycka, Malanowska i Duczmal, a w 
Legii: Gollmowska. Żochawska 1 
Kocan.

W drugim spotkaniu zdarzyła się 
już większa niespodzianka. Otóż 
siatkarze Legii, naszpikowani repre
zentantami Polski, ulegli młodzieżo
wej reprezentacji Polski 2:3 (11:15, 
13:15, 15:13, 15:12, 9:13). Nie umniej
szając w niczym sukcesu „młodzie
żowców", trzeba zaznaczyć, że naj
lepsi „legioniści" wyraźnie odczu
wają przesyt siatkówką.

Wieczorem kobieca młodzieżowa 
reprezentacja Polski przegrała z re
prezentacją Chińskiej Armii Ludo- 
wo-WyzwoleńczeJ 0:3 (10:15, 5:13,
10:15). Nasze młode siatkarki wystą
piły bez swych dwóch najlepszych 
zawodniczek Kordaczuk 1 Zabhoszcz. 
były więc poważnie osłabione a w 
dodatku „zjadła" je debiutancka 
trema. Mimo to w grze Ich znać by
ło pewien styl, widać było popraw
ną technikę i taktykę. Akcjom, 
zwłaszcza przy siatce, brak było 
jednak wykończenia, głównie z po
wodu niedostatecznych warunków 
fizycznych. Jedyną atakującą była 
kapitan zespołu Marko, oprócz nie! 
wyróżnić należy Łącką 1 Szwed oraz 
częściowo Dzieżę.

Siatkarki chińskie tworzyły bardzo 
wyrównany, zgrany zespół o dobrej 
technice i obronie. Prowadziły one 
akcje w szybkim tempie, demon
strując przy siatce kilka efektow
nych zagrań..

Najciekawszym spotkaniem dnia 
był Jednak pojedynek siatkarzy 
Chlńsklej Armii Ludowo-Wyzwoleń- 
czej z drużyną' CDNA Sofia, wygra
ny przez Bułgarów 3:1 (15:11, 6:15. 
15:11, 15:4). ’ Chińczycy niezwykle 
skoczni, pokazali bardzo efektowne 
szybkie zagrania przy siatce i do
skonalą obronę. Gra ich nie mogła 
Jednak być zbyt skuteczna, gdyż 
stosowana przez nich taktyka wy
maga żelaznej kondycji, którą i 
Chińczycy nie dysponowali. Bułga
rzy, Igpsf taktycznie 1 rozporządza
jący sunym, dokładnym atakiem. I 
byli bardziej wszechstronni, wygrali 
też zasłużenie. Najlepszymi na bo
isku byli leworękl Zacharlew 1 ' 
świetny taktyk T. Slmov. i

3:0 (15:4, 13:4, 15:12), męska młodzie
żowa reprezentacja Polski zwycię
żyła drużynę Lotnik W.wa 3:1 (15:3, 
14:16, 15:10, 15:2) oraz wicemistrz Pol- 
ski Legia W-wa wygrała z siatka
rzami Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwoleńezej 3:1 (15:6, 9:15, 15:7, 15:13). 
Sukcesy odnieśli więc faworyci.

Poziom tych pojedynków był nie
co lepszy niż w pierwszym dniu 
turnieju — zwłaszcza obie drużyny 
młodzieżowe oraz siatkarze Legii 
wyraźnie polepszyły swą grę.

Z 5 zespołów polskich wyróżnić 
należy: siatkarki — Zarzycką, Ma
lanowską i Duczmal ze Sparty, Mar
ko i Ciećkowską z reprezentacji 
młodzieżowej oraz siatkarzy — Zat- 
kego, Zielińskiego i Kdsińsklego z 
„młodzieżówki", „weterana” Pio
trowskiego z Lotnika a z Legii 
Szperlinga, Rutkowskiego i Schliefa.

Po dwóch dniach turnieju tabelki

ZAPOWIEDZ arcyciekawego trój- 
meczu USA — ZaKH — Polska, 

„torą ustatn.o ukazała s.ę w naszej 
prasie, wzouazila zrozumiale zain
teresowanie wiceprezes PZLA V71- 
told Gierutto taxą wyrazi! opinię w 
tej sprawie.

— przede wszystkim my oficjalnie 
o tym meczu mc nie w.emy. obec
ne stadium zaiatw.ania polega na 
tym, że USA muszą uzyskać zgodę 
swego partnera na rozegranie już 
u.e meezu, a trójmeczu. Trudno 
nam w tej chwili przesądzać spra
wę, Jaki będzie rezultat rozmów na 
linii Nowy Jork — Moskwa. Co do 
nas, to rat przyjmlemy propozycję 
amerykańską, cnociaź termin lipco
wy Jest dla nas trochę medogoany. 
Wydaja się, żę względy sportowo- 
propagandowe będą tak wielkie, źo 
warto dostosować nasz plan startów 
do tego właśnie meczu. ___

Przy okazji dowiedzieliśmy slą 
bliższych szczegółów na temat pla
nowanych meczów międzypaństwo
wych w- następnym roku. W listopa
dzie w Barcelonie odbędzie się do
roczny kongres kalendarzowy, na 
który z ramienia PZLA wyjadą wi
ceprezesi PZLA Jan Mulak oraz 
Witold Gierutto. Do Barcelony wy- 
jedz.e zresztą również prezes PZLA 
Czesław Foryś jako delegat na od
bywający się jednocześnie kongres 
JAAF, który między Innymi rozpa
trzy sprawę miejsca przyszłych mi
strzostw Europy,

W Barcelonie ostatecznie więc za» 
fiksowany zostanie nasz kalendarz, 
ale projekt jest już gotowy i wy
gląda dość ciekawie, pierwsza re
prezentacja będzie miała pięć me
czów i to z przeciwnikami najwyż
szej klasy światowej:

USA — o ile dojdzie do skutku 
trujmecz z ZSRR, w co na ogół wie. 
rzy się w kołach PZLA.

ZSRR — mecz Już uzgodniony 
wstępnie 1 zafiksowany na czerwleo 
w Warszawie. Jedyny problem jaki 
pozostał do uzgoetnienia to nazwa 
spotkania. Rosjanie chcą bowiem 
wystąpić Jako Federacja Rosyjska 
plus Moskwa i Leningrad, podczas 
gdy nam bardziej odpowiada ofic
jalna nazwa Polska — ZSRR.

W. Brytania — spotkanie uzgod
nione nawet w szczegółach, zaplano
wane jest na sierpień w Londynie.

NRF — me ma żadnego problemu 
z uzgodnieniem ostatecznego termi
nu. przewidzianego przez nas na 
razie na wrzesień w Nrf.

Finlandia zasada rozegrania

obu konkurencji są 
drużyny kobiece

1. Sparta W.wa
2. Chińska ALW

następujące:

4. Polska mł. 0:2
drużyny męskio

1. Polska mł. 2:0
2. CDNA Sofia 1:0
3. Legia W-wa 1:1
4. Lotnik W-wa 0:1
5. Chińska ALW 0:2

W czwartek 9 bm. odbędą się me
cze (od godz. 17.00): Chińska ALW — 
Legia (kob.). CDNA — • Lotnik 
(rr.ęźcz.) I Chińska ALW — Polska 
młodz. (mężcz.). W piątek w przed 
ostatnim dniu turnieju spotkają sle 
(od godz. 17.00): Polska mł. — Legia 
(kob.), Legią — Lotni* (rnężcz.) I 
CDNA — Polska młodz. (mężcz.).

(pal.)

spotkania przyjęta przez obydwie 
strony. Finowie pragną przyjąć Po
laków u siebie, podczas gdy my 
chcemy tego samego. Wszystko 
wskazuje na to, że porozumienie 
zostanie ostatecznie osiągnięte 1 w 
ten sposób w kalendarzu naszych 
lekkoatletów nie zabraknie nikogo 
z czołówki światowej.

Brak terminów zmusza PZLA do 
organizowania meczów dla drugiej 
reprezentacji jednocześnie z pierw
szą. Tuta) przeciwnicy są oczywi
ście daleko słabsi. Dotychczas wia
domo, że drużyna wyjedzie do 
Szwajcarii 1 Norwegii. Kalendarz 
młodzieżowy przewiduje mecze ju
niorów z NRD (do lat 18), trójmeci 
z Rumunią i CSR (do lat 19), spot
kanie z NRF (do lat ŁO) oraz z Z^RR 
(do lat 21). Nie Jest wykluczone, tę 
w planie tym zajdą jeszcze zmia* 
ny.

(zg)

SPRAWK

(szer.)
W środę w drugim dniu turnletu 

odbyły się trzy spotkania, w których 
siatkarki Sparty W-wa pokonały 
młodzieżową reprezentację Polski

KU YJAZD czwórki żużlowców do 
** NRF nie dochodzi do skutku. 

Organizatorzy zawiadomili PZMot, 
że wobec nieprzewidzianych trud
ności są zmuszeni odwołać impre
zę.

JAK się okazuje, wizyta żużlów- 
ców angielskich nie zakończyła 

sezonu spotkań mlędzynarodo. 
wych. Zapowiedziany wyjazd dwóch 
zawodników do Bułgarii został na 
prośbę organizatorów przełożony- 
na 6 listopada, natomiast w dru
giej połowie października przyje. 
dzle do Polski drużyna Austrii, 
która rozegra cztbry spotkania — 
w- Lesznie z l’nlą, Nowej Hucie z 
Wandą. Rzeszowie ze Stalą l Ra
wiczu z Kolejarzem. Doklaone ter
miny nie zostały Jeszcze między- 
zainteresowanymi stronami uzgod
nione.

TU Kazimierzu nad Wisłą odby- 
” ła się ostatnia eliminacja mo

tocyklowych rajdowych mistrzostw 
Polski. Trasa nie była zbyt cieką.

wa, gdyż w zasadnie miała tylko 
dna typy odcinków — bardzo ta
tuś i sitowe. Brak było natomiast 
Odcinków wymagających wl za
wodnika wykazania sw-ych umiejęt
ności technicznych. W klasie 125 
ccm zwyciężył Kuklela (Skra 
W-wal. w klasie 175 ccm wobeo 
protestów, złożonych przez zawad* 
ników zwycięzca bedzie znany do
piero po rozpatrzeniu protestów 
przez Główną Komisje Sportową, 
w ki. 250 ccm trittnifowat Maty
siak (LPż Lublin), w kl. :t50 ccm 
— Matiaszewski (LP2 Lublin), w 
ki. 500 ccm — Szarle (Syrena

MET Paryżu odbywa się Kongres
*• Międzynarodowej Federacji 

Automobilowej (FAIl. Polskę repre
zentuje prezes Polskiego Związku 
Motorowego inż. PIJanowski. Jed. 
nocześnle na odbywający się do
roczny Salon Samochodowy poje, 
chał Inż. E. Loth.

KKómOWWSWSt!^
Siatkarze l siatkarki AZS 

Jadą do ZSRR
W czwartek 9 bm. 20-osobowa re

prezentacja AZS AWF w siatkówce 
kobiet i mężczyzn wyjedzie na dwa 
tygodnie do Związku Radzieckiego. 
Akademicy zaproszeni zostali w re
wanżu przez zrzeszenie Burewlesl- 
nik i startować będą w trzech mia
stach — Mińsku, Kijowie i Odessie.

W skład drużyny kobiecej wejdą: 
Abisiak, Wleciałowa, Czajkowska, 
Lenkiewicz. Szewczyk, Poleszczuk, 
Czaja, Malanowską, Buszówna i Si- 
diowa. W drużynie męskiej wystą
pią: Szuppe, Sąlagor, Sierszulskl, 
Skowron, Poleszczuk, Wleciał, To
maszewski, Kowalski, Gediga i Ru
sek.

Hokeiści Rumunii 
przegrywają w Poznaniu
POZNA1Q. Bawiąca w Polsce ru

muńska drużyna hokeja na trawie 
Progresul (Bukareszt), rozegrała 
swe oatatnie spotkanie z WKS 
Grunwald (Poznań). Pewne zwy
cięstwo odnieśli hokeiści poznańscy 
4:0 (3:0). (PAP)

Gniezno - Lipsk 5:3 (4:2) 
w hokeju na trawie

POENAN, 7.16 (dalekopisem). 
Gniezno — Lipsk 5:3 (4:ź). Bramki 
dla Gniezna zdobyli: J. Flinik — 2, 
Marciniak, Claszyńzkl 1 Adam-ki 
po 1, dla Lipska — Krause, Herrllng 
l Kruse po 1. Sędziowali: Bestyń- 
skl (Polska) l Richter (NRD). Wi
dzów ponad 4 tys.

Nie udał się hokeistom NRD, wy
stępującym pod nazwą Lipsk, re
wanż za niedzielną porażkę z ho
keistami polskimi. Ulegli oni tym 
razem reprezentacji Gniezna, opar
tej wyłąoznls na ’ zawodnikach 
wielokrotnego mistrza Polski — 
SteUL

Zwycięstwo Stelli było w pełni 
zasłużone, eo podkreślali fachow
cy tak niemieccy jak 1 polscy. Dru
żyna gnieźnieńska zaprezentowała 
się we wszystkich liniach bardzo 
dobrze, grając z niezwykłą ofiar
nością i ambicją. Jej atak zasilany 
ciągle przez pomocników, zagra! 
niezwykle błyskotliwie i skutecz
nie. Niemcy chociaż przewyższali 
nieco technicznie gospodarzy, nie 
mieli takiej jak oni dynamiki, zwła
szcza na przedpolu bramkowym.

Drużyny Wystąpiły w następują
cych składach: Gniezno — Karolak, 
Stachowiak, Kabaclński, Marciniak, 
Figas, Dąbrowski, Adamski, Clążyń- 
skl, Jan Flinik, Henryk Flinik, 
Alfons Flinik. Lipsk: oemlschen. 
Vdtter (Kind), Helder, Clavis, Sen- 
dner, Buechszler (Vetter), Trlllhoff, 
westpfahl, Herrllng, Krause, Kru- 
se. (Ol.)

Zmiana lidera 
w I lidze strzeleckiej

Trzecia kolejka spotkań I ligi 
strzeleckiej zmieniła nieco dotych
czasowy układ tabeli w górnych jej 
rejonach. Chociaż w dalszym ciągu 
wśród zespołów pretendujących do 
tytułu drużynowego mistrza Polski 
znajdują się: Gwardia W-wa. AZS 
Gdańsk i Broń Radom, to Jednak 
nastąpiły tu zmiany co do kolejno
ści. Po minimalnym, bo tylko 10. 
punktowym zwycięstwie nad AZS 
Warszawa, na czoło tabeli wysunął 
się zespół AZS Gdańsk. Ma on 
wprawdzie ogólnie mniejszą ilość 
punktów niż Gward a W-wa, ale za
pisał na swym koncie już trzy zwy
cięstwa (8 pkt) podczas gdy Gwar
dia poniosła jedną porażkę (4 pkt). 
Zespól Broni Radom zajmujący po 
spotkaniach z poprzedniej niedzieli 
pierwsze miejsce spad! na trzecie.

Niezbyt dobrze powiodło się war
szawskim legionistom. Okupowali o. 
ni dotychczas czwartą loka:ę. obec
nie zaś po przegranej, w ostatniej 
kolejce, z Zawiszą, wyładowali na 
6 miejscu. Jest to tym bardziej dzi
wne, ponieważ punkty, które wy-

starczyłyby im do zwycięstwa w 
spotkaniu, stracili oni w swej „ko
ronnej" konkurencji — strzelaniu 
z pis.oletu sylwetkowego, w której 
na mis.rzostwach Polski zdobyli aż 
Cztery pierwsze miejsca, w spotka
niu ligowym nie wvslawili tu trze, 
ciego zawodnika i stąd ta strata.

Wyniki trzeciej kolejki 1 aktual
na tabelka przedstawia się następu
jąco:

Gwardia W-wa Broń Radom
9533:9397, AZS Gdańsk — AZS W-wa 
9361:9351, LPZ Gdańsk — AZS Rokit- 
nica 9382:8866, Zawisza Bdg. — Legia 
lV-wa 9548:9127. Pauzował Start Byd-
goszcz,

1. AZS Gdańsk
2. Gwardia W-wa
3. Broń Radom
4. LP2 Gdańsk
5. Zawisza
6. Legia
7. AZS Rokitnlea
8. Start Bydgoszcz
9. AZS Warszawa

Juniorki walczą
o Puchar Miast 
w koszykówce

w

27798 
28216 
28114 
2i537
24383 
23950
14765 
18552

(Jk)

piątek 10 bm rozpoczvna slć 
w Warszawie trzydniowy finałowy 
turniej o Puchar Miast w koszy-

się

kówce juniorek. Program zawodów, 
które odbędą się w sali MDK przy 
ul. Konopnickiej jest następujący:

piątek 10 bm qodz. 17.45: otwar
cie rozgrywek oraz mecze War
szawa — Gdańsk i Kraków — Po
znań; sobota 11 bm qodz. 18.00: 
Gdańsk — Poznań i Warszawa — 
Kraków; niedziela 12 bm. qodz. 
10.00: Kraków — Gdańsk l Poznań 
— Warszawa.

Organizator zawodów Warszaw
ski Okręgowy Związek Koszykówki 
celem popularyzacji tej dyscypli
ny sportu ustalił dla młodzieży 
szkolnej Ceny biletów w wysokości

U OLSKA ekipa z Sześclorlnlówkl 
■ przyjechała Już tlo kraju I... 

myśli o następnej Sześciodnlówce, 
która odbędzie się. prawdopodob
nie w Czechosłowacji. Przewiduje 
się, że polskie zespoły pojadą za 
rok na motorach Maleo I Ziindapp 
oraz na polskich WFM I Junak. Te 
ostatnie zostaną przystosowane do 
tej trudnej Imprezy w ośrodku do
świadczalnym PZMot w Warszawie.

W. K.

Inauguracja
roku akademickiego

w WSWF Wrocław
„,.JVR®CŁAW. 7.to. Z udziałem ok. 
300 Studentek i studentów odbyła 
się we wtorek 7 lim. uroczysta 
nauguracja roku akademickiego 
1008—59 we wrocławskie! Wyższej 
Szkole Wychowania Fizyćz.nego — 
Jedynej tego typą uczelni na zie
miach zachodnich.

Po referacie rektora uczelni 
prof. dr Jana Konopnickiego, pod. 
sumowującym miniony ro,< aka
demicki, odbyła się uroczystość 
dekorowania krzyżami zasługi dłu. 
go letnich, zasłużonych pracowni
ków WSWF. „łoty Krzyż Zasługi o- 
trzymała mgr Zo‘ia Dowgirt a 
.Brązowy Krzyż Zasługi — woźny 
uczelni — . Stanisław Masłowski,

Odznaką Zasłużonego Mistrza 
niedawno przej 

uKKF, udekorowany został ab«ol- 
went wrocławskiej WSWF. a obec. 
nie Jej asystent, czołowy polski 
siatkarz, mgr Henryk Antczak.

Po Immatrykulacji studentów 
pierwszego roku wykład inaugura
cyjny pt. „Rola społeczna polskiej 
antropologii” — wygloska doc. U. 
nlwersytetu Wrocławskiego 
Wanda Mydlarska. (PAP).



109:103 czy 118:94...? 
Na Stadionie Dziesięciolecia
■eci tysiąca aplS®

^kPTYMtSCI twierdzą, ie wygramy ł jeśli nie.zdarzą się jakief nieprzewidziane oftolicrno- 
fjści, to nawet wyżej, niż się to niektórym wydaje. Na poparcie swoich argumentów wysu- 

wają głównie atuty, jakich dostarczyli łtn lekkoatleci podczas ostatniej niedzieli. Pesymi
ści nie widzą zwycięstwa polskiego tak pewnego. Przecież plotkarze nasi nic nie "okascili, po
dobnie jest ze skoczkami w dał, a i specjaliści od kuli nie błysnęli formą — twierdzą zwolen- 
nwy ostrożniejszych «bliesert. Jeśli więc dodać żelazne atuty Niemców w sprintach, sztafetach 
i skoku wzwyż to przecież sytuacja nasza nie będzie tak pewna...

Nie ma co, trzeba skończyć z ogólnikami i jłibrnć sić do szczegółowych oblicżeii nosaych 
szans, Co prawda, składy obu zespołów do końca nie będą dokładnie znane, ale będą 1} zmia
ny minimalne,. Na ogół obie drużyny odkryły już swoje karty i moina przystąpić do szczegó
łowego rozpatrzenia naszych szans.

Z meczu lekkoatletycznego NRF — Węgry. Na zdjęciu: frag
ment biegu na 5000 m. Prowadzi Węgier Szabo przed swym 
rodakiem Iharosem (zasłonięty), Mullerem (NRF) i Flossbachem
( (NRF). Zwyciężył w tym biegu Iharos

Fot. CAF

i marszu z filmu
9?

99

Według ostatnich meldunków nie
miecka obsada sprintów będzie się 
składała z GERMARA | FUETTERE. 
ItA, Mistrz Eurdpy Hary nabawił się 
takiej kontuzji, że jego występ W 
Warszawie już na pewno atal się nie
możliwy, Germar to zdecydowany 
faworyt obu biegów krótkich. Jego 
rodak przebiegł ostatnio setkę w 
10,4. Życzymy wszystkiego najlep
szego FOIKOWI, ale jeśli ma un 
szanse rozdzielenia Niemców, to ra 
czej na 201) m, gdzie pari nerem Gei- 
mara będzie plotkarz LAUER, Sa to 
jednak tylko życzenia a w naszym 
rachunku zapisujemy Jednak dwa 
razy po 8:3 dla NRF.

Swatowskl - faworytem
Haas ma nie przyjechać do Pol

ski. Kaufmann ostatnio był przezię
biony... Kto pobiegnie ten dystans 
trudno przewidzieć. Kto by nie 
biegał to Jednak naszym fa
worytem Jest SWATOWSKI, któ
ry przy równych szansach, przy 
własnej publiczności powinien upo
rać się z Niemcami. MACH jest do 
bry, ale z Niemcami będzie mu 
trudno wygrać. Mamy więc już 21:12 
dla NRF.

Niezwykle interesująco zapowiada
ją się sztafety. Nieobecność Hary e- 
go i wycofanego ze składu Fene. 
Berga zmienia sytuację na 4x100 m. 
To samo można powiedzieć o szta 
fecie 4x400 m, gdzie nasi zawodni 
cy ostrzą sobie również zęby. Przed 
rokiem w Stuttgarcie Polacy w obu 
sztafet<ieh byli o krok od zwycię
stwa. w Warszawie nie są pozba
wieni szans na rewanż. Jeśli tak się 
stanie będziemy im bić brawo, ale 
w rachunku naszym mimo wszystko 
musimy uwzględnić zwycięstwa ze. 
spolów niemieckich i oto jest już 
31:16 dla NRF...

dla niego mlejsee to trzecie... 
Wzmocnienie MueUera przeszkodow 
cem HUENEKE, nie na wiele-się 
przyda, Tutaj dublet dla nas Jest 
zupełnie realny a Już zupełnie pew
ny na 10,008 m, gdzie przeciw KRZT- 
SZKOWIAKOW1 I OZOGOWI wystę. 
pisę zawodnicy, nie mający nie do 
powiedzenia na rynku europejskim.

KHZYSZKO1VIAK na 18.000 m po 
Wlnteń mleć tak łatwo zadanie, że 
będzie mógł zaoszczędzić wiele sil 
na drugą konkurencję — 3.000 m z 
przeszkodami. W tej konkurencji 
ma nie startować Jego groźny rywal 
HUENEKE, który ostatnio byL kon
tuzjowany 1 został wycofany do bie
gu płaskiego na 3.000 m. Wydaja się 
więc, że na Krzyszkowlaka ezeka 
łatwe zadanie, gdyż THUMM 1 LAU
FER to w żadnym wypadku nie rów
norzędni rywale dla Polaka..

Czy ZBIKOWSKI poradzi sobie z 
Niemcami! Ta konkurencja jest o- 
slatnim akordem meczu 1 Jeśli sy
tuacja nasza będzie pomyślna, to 
nie będzie miało większego znacze
nia. Gdyby było gorzej, to może 
pobiec wówczas CHROMIK który 
nawet w obecnej formie będzie lep 
szy od Zbikowskiego i już z pew
nością wystarczy na Niemców. Li
czymy tutaj Jednak na razie tylko 
7:4 1 po biegach długich punktacja 
wygląda już 32:58 dla NRF.

Plotki to znów mocny punkt 
Niemców. Na 110 m nie ma mowy 
aby PolŁ':y zdziałali cokolwiek prze 
ciw doskonalej parze niemieckiej. 
Niewesoło dla nas kształtuje się ió 
wnież sytuacja na niskich płotkach. 
1ANZ jest w tej chwili poza zasię
giem naszych możliwości, ale cży 
drugi Niemiec HOOS zostanie poko
nany? Ostatnia forma KOzLIN- 
SK1EGO 1 JANIAKA (obaj w nie
dzielę przebiegli ten dystans, powy
żej 33 sek., przy czym Janiak prze-

wał swych aktualnych możliwości 
a krążę pogłoski, że mlstrr Europy 
nie występ: w tym meczu. Nie bar 
dzo dajemy wiarę tym pogłoskom i 
chociaż SCHENK rzuca regularnie 
w granicach 75 m, to Jednak Jest 
do pokonania przynajmniej przez 
Jednego Polaka, t w tej konkuren
cji mamy więc 2:4, a ostateczni* wy
nik meczu — 189:183 dla drużyny 
polskiej.

Nie trudno «orientować «lę, 
źe jest to rachunek bardzo o- 
strożny, uwzględniający niemal 
wszystkie ewentualne nasze nie
powodzenia. ' Jeśli weżmiemy 
pod uwagę, że spotkanie odby
wać się będzie przy polskiej pu
bliczności, a drużyna nasza sły
nie z bojowości, to sytuacja 
może zmienić się na korzystniej
szą dla nas we wszystkich bie
gach wraz ze sztafetami, a tak
że w skokach i rzutach. Gdyby 
dla odmiany Polakom wszystko 
„wyszło", wynik może brzmieć 
nawet 118:94 na naszą korzyść...

Jak będzie naprawdę — o tym 
przekonamy się dopiero na Sta
dionie Dziesięciolecia. Będzie 
to mecz nie tylko o pierwsze 
miejsce Europie w klasyfika
cji meczowej, ale również spot 
kanie „tysiąca zagadek", któ
rych pomyślne rozwiązanie bę
dzie wymagało silnych nerwów...

grał z Makowskim...) na nie

Pamiętny bieg Makomaskiego - meczu z USA. Courtney. jest tutaj jeszcze na r-rl? i 
mecie zajmfe dopiero drugie miejsce za Makomaskim, Przed Polakiem staje obecnie i": 
ciężkie welonie w wólce z doskonałym Niemcem Schmidtem. Będzie to z pewnością s 

z najatrakcyjniejszych pojedynków w ■ tym meczu q
rot. „PS" - m. Szymlmsfc

t!-?l

typuje

francuski specjalista
Korespomlencja własna z Paryża

y ORG A NIZOWANA przez 
PZLA w środę konferen

cja -prasowa, ściągnęła do lo
kalu PKQ1 spora gromadą 
dziennikarzy, żądnych ostat
nich szczegółów, związanych 
ze zbliżającym się meczem z 
NRF. Problem kluczowy — 
skład naszej drużyny — został 
podany do wiadomości, ale z 
zastrzeżeniem, że ewentualne 
zmiany są jeszcze możliwe.

— Nasza ekipa przebywa w 
tej chwili w Kluczborku i jc- 
śli po jej przyjeżdzic, trenerzy 
nasi oświadczą, że jakiś za
wodnik jest lepszy od wysta
wionego do składu, to wj stąpi 
kto inny — oświadczył wice-

ale ogólny wynik meczu nie 
budzi obaw.

Mimo samo spotkanie
wzbudza już teraz olbrzymie 
zainteresowanie, aktorów wiel
kiego widowiska zobaczymy w 
Warszawie dopiero w piątek. 
Niemcy przyjadą dopiero wie
czorem a Polacy z Kluczborka 
w południe. Konferencja tech
niczna odbędzie sie więc póź
nym wieczorem i wówczas bę
dzie wiadomo już konkretnie, 
iakie sa plany Niemców, a tak
że Polaków w zakresie osta-

Największa atrakcja meczu
Bieg na 800 m zaliczamy do naj 

większych atrakcji meczu. Walka 
doskonalej pary niemieckiej 
SCHMIDT — MISSAŁLA przeciw 
parze MAKOMASKI — ORYWAŁ. 
bo takie zes awienle figuruje w na
szym składzie, będzie z pewnością 
niezwykle pasjonująca. Gdyby nie 
długa przerwa w startach u nasze* 
go rekordzisty Makomaskiego bez 
wahania stawialibyśmy na niego. 
Jednak Niemcy właśnie w ostatnim 
okresie mogą poszczycić się wielki
mi sukcesami podczas gdy o Pola, 
ku było raczej głucho. Skłonni więc 
Jesteśmy widzieć na mecie następu
jącą kolejność: Schmidt, Makoma- 
ski, Missalla, Grywał.

Odwrotna sytuacja kształtuje sie 
na 1.500 m. Tułaj ORYWAŁ powi
nien być panem sytuacji, chociażby 
z tego względu, że w ostatnim cza 
sie pokonał już kilkakro nie swych 
niemieckich rywali z BRENNEREM 
na czele. Jeśli LEWANDOWSKI wy. 
irzyma do końca ostre tempo, to w 
najgorszym razie powinien zająć 
trzecie miejsce. Biegi średnie wy
chodzą więc na remis i wynik brzmi 
12:27 dla NRF.

wskazuje. Możemy tylko postawić 
na doświadczenie naszego rekordzi
sty a wówczas 4:2 to wszystko co 
możemy zapisać na naszym koncie. 
Wynik po plotkach — 81:31 dla

Zygmunt Głuszek

KIEDY tydzień temu ,,PS" zwró
cił się do mnie z prośbą o pro
gnostyk! meczu Polska — NRF w 

Warszawie, prosiłem o zwlokę — 
tak jak bym przeczuł, że wiele 
może się jeszcze zmienić na 10 dni 
przed zawodami. Polski czytelnik

prezes W. Gierutto, Prak-
tycznie do końca nic będzie 
znana ostateczna obsada, ale 
podobnie będzie z pewnością 
u Niemców, Taktyczne przesu
nięcia są przecież zawsze możli
we do przeprowadzenia.

Warszawę obiegła wiadomość 
o wątpliwym starcie Sidly. Nu 
ten temat usłyszeliśmy następu
jącą opinię trenera Morończy- 
ika:

— Nie wiem skąd wzięła się 
taka wiadomość, ale Sidło od 
dwóch tygodni znajduje sie w 
racjonalnym treningu i jego
start jest pewny, 
kontuzję stawu 
której nie można 
ale nie będzie ona 
w jego starcie.

Przedmeczowe 
wśród dziennikarzy

Janusz ma 
łokciowego, 
lekceważyć 
przeszkód.}

horoskopy 
i działaczy

tecznei obsady.
Przewodniczący Kolegium

Sędziów PZLA Z. Syk zaznajo
mił dziennikarzy z konserwacją 
stadionu Ostatnie deszcze roz- 
moczyły poważnie bieżnię, na
wiedzona w dodatku przez, 
nlage... dżdżownic. Mimo to 
bieżnia l skocznie są starannie 
pielęgnowane I dn meczu będą 
dobrze przygotowane.

Dla melomanów wesoła wia
domość. Drużyny defilowa! 
będą podczas uroczystości 
otwarcia przy dźwiękach na.l\ 
popularniejszego marsza świata 
z filmu „Most na rzece Kwai“..

Wyrównujemy straty
No, ale przechodzimy do biegów 

długich i tym samym wyrównywa 
ula strat. Niemcy tutaj nie maia 
wielkich apetytów. Ich ostatnia re
welacja MUELLER został wystawio
ny tym razem tylko do Jednei knn. 
kurencji, a jego zwolennicy marża, 
aby rozdzielił on Pola' ów na 5.000 
m. Nie wiem czy Mueiler ma wy 
grać z. ZIMNYM czy .TOCHMANEM, 
ale chyba raczej najbardziej realne

Uwaga na dublety
Prosto wygląda sprawa w tyczce 

l trójskoku. Wszelkie zmiany w dru
żynie niemieckiej nie mają tuiaj 
większego znaczenia i liczymy na 
nasze dublety. Chyba, że, MAL- 
CHERC/AK nie wykrzesze z siebie 
<ego Jednego skoku, o czym jednak 
na razie $ie myślimy, Wzwyż żelaz
nym faworytem jest PUELL, utrzy
mujący się bez przerwy w rekordo
wej formie. Drugie i trzecie miej
sce rezerwujemy jednak dla LE
WANDOWSKIEGO 1 FABKYKOW- 
SKIEGO.

Prawdziwa loteria zapowiada się 
dopiero w skoku w dal. Jak się o- 
ka.-.uje GRABOWSKI jest obecnie 
bez formy 1 najprawdopodobniej nie 
będzie startował. W rezerwie jest co 
prawda FRANCZAK, ale chyba pe
wniejszym będzie tutaj... JOZEF 
SCHMIDT. Zawodnik ten w Krako
wie iskakal wprost rewelacyjnie i 
każda próba „groziła" wynikiem w 
granicach 7:60.,. Jego więc najchęt
niej hyśmy widzieli jako partnera 
KROPiDEOWSKIEGO. MOLZBER- 
GER 1 SCHARP to jednak również* 
nie ułomki, W każdej chwili mogą 
zaskoczyć wynikami w granicach 
7.60 jak t 7.40.., Liczymy- tutaj na 
rutynę wicemistrza Europy i JeHi 
nawet Schmidtowi nie powiedzie się 
to mamy 6:5 dla Polski. Po skokach 
wynik powinien brzmieć * więc 
84:84.

Po

5 lekkoatletów NRF 
będzie startowało 

w Chorzowie , 
międzypaństwowym meczu

(Zg)

Polska — NRF w Warszawie, pledu 
czołowych lekkoatletów NRF wyje- 
dzie na mityng do Chorzowa. Za
wody w Chorzowie, w których star
tować będzie także wielu reprezen
tantów Polski, odbędą się 18 bm. 
W skład ekipy niemieckiej wejdę: 
Llngnau, MUUer, PUII, Huenecke 
oraz Kalser.

A więc 6 pkt. przewagi
Jak by nie było, w rżulaeh lytua- 

ejn nasza nie jest zła. Jeśli ‘ SOS- 
GÓRNIK I KWIATKOWSKI nie 
zdzlalaję nic .przerlw LINGNAUOW1 
i WEGMANNOWI to RUT 1 CIE
PŁY szybko wyrównuję rachunek 
takim samym dubletem. Nie ma 
chyba takiego, który by nie posta 
wił na PIĄTKOWSKIEGO w dy
sku... Tutaj 'bardziej .pa«jonuja'ea 
będzie walka o drugie miejsce mię
dzy WACHOWSKIM 1 KOPPEN- 
HOEFFEREM. Zwycięstwo nad Klic. 
sem każę nam zarezerwować dru
gie miejsce dla Niemca, ale nawet 
wówczas wygrywamy ,7:4. Oszczep 
to polska konkurencja,' ale chyba 
jeszcze nigdy syjuacj, nasza w. tej 
.właśnie konkurencji nie była tak 
niepewna. SIDŁO nie zdekońsplro-

Ostatnia zmiana sztafety 4x 10 0 m 
podczas międzypaństwowego' meczu 

Węgry, uzyskała czas

Germar — Fiitterer, która 
lekkoatletycznego NRF — 
— 40,3 sek.

Fot. CAF

jest zbyt dobrze zorientowany w 
układzie sił swoich 1 nie swoich 
lekkoatletów, by można było za
dowolić go byle czym.

IV łańcuchu wielkich spotkań 
międzypaństwowych, ZSRR — USA, 
Polska — USA, ZSRR — NRF, mecz 
Polska — NRF Jest ostatnim ogni
wem, ostatnim akcentem wspania
łego tegorocznego sezonu lekko
atletycznego, w którym te '4 spot
kania stanowią Jak gdyby kosztow
ną oprawę dla mistrzostw Europy 
1958 r.

OSTATNT TEST 
DO KLASYFIKACJI

Mecz Polska — NRF jest ostat
nim testem do klasyfikacji pierw
szych trzech miejsc w. lekkoatle
tyce naszego kontynentu. Czy bę
dzie on właściwy? Czy nie wypa
czy go nieco zapowiadana nieobec
ność kilku czołowych zawodników 
z jednej i drugiej strony? Nie są
dzę. Najlepsi są także dlatego naj- 
lepszymi, że brak jednego lub 
dwóch dobrych zawodników nie 
może mi^ć decydującego wpływu 
na ostateczny wynik meczu. No- 
blesse oblige — ezotowe miejsce w 
Europie zobowiązuje do dyspono
wania kilkoma Jeśli nie równorzęd
nymi, to bardzo dobrymi zawodni
kami w każdej konkurencji.

Po obejrzeniu w Augsburgu spot
kania NRF — ZSRR utwierdziłem 
się Jeszcze bardziej w przekonaniu, 
że choć drużyna polska jest bodaj 
najwszechstronniejsza, to Niemcy 
podobnie Jak i Anglicy, są wręcz 
nie do pokonania w większości kon-: 
kurencji biegowych.

. KORONNB 
KONKURENCJE NRF.m

Krótkie dystanse od 100 — 8M m.’ 
włączając w to także* sztafety, są 
koronnymi konkurencjami Niem
ców. Co prawda pewne odchylenia 
może spowodować nieobecność 
Hary’ego, dająca szanse na 3 miej
sce Folkowi, bardziej zaciętej wal

Niemieckie gwiazdy na plan!

ki, aniżeli w meczu 1 ZSRR, nalot 
zy się spodziewać też na 4fo m, 
bó jednak ped nieobecność Haasi 
Swatowskl może stawić K?ufman- 
nowi'o wiele skuteczniejszy opór, 
aniżeli'biegacze radzieccy. No । f|. 
nęzyjny Makomaskl, jeśli bedzie 
miał swój dzień, może splatać fi
gla na^et Schmidtowi, wlawai 
Jeśli będzie miał dobrego partne
ra. Bo tandem niemiecki Schmidt 
— MMaila jest coraz lepszy, a gra
jący pierwsze skrzypce Schmidt p> 
twierdził kwą doskonała tak‘yk« 1 
kondycję przed kilku dniami w 
mećżu z Węgrami.

...I POLSKI
1588 tu powinny przynieść dublet 

Polakom, 3000 m 1 tooon m to rów
nież moim zdaniem pierwsze dwa 
miejsca dla Polski. Mueiler po swym 
wyczynie w Augsburgu przygasł i 
nie • bardzo wierzę w jego jakiś 
wielki sukces w Warszawie. Może, 
może 2 miejsce w Jednym z tych 
biegów,' ale 1 w to wątpię. Na 
3000 m z przeszkodami. jeśli nie 
będzie startował, jak kreza słuchy. 
Chromik, to trzeba się liczyć z 1 
miejscem HuenekCego.

W konkurencjach technicznych 
Puell w skoku’ wzwyż, Llngnau w 
kuli, to murowane pierwsze miej
sca. Utalentowany skoczek w dal 
Sćharp jest; w stanie zagrozić Kro- 
pldrówskiemu 1 Grabowskiemu, w 
płotkach zarówno wysokich, Jak 
niskich NRF ma zapewnione pierw
sze miejsca. Natomiast Polary mo
gę ehyba liczyć z pewności» aa 
oszczep,‘ miot, dysk, trójskok, a 
może także na skok w dal.

ea pełne opj.ymiz.mu. Jak wy
kazała przeprowadzona na 
prędce ank.eta. nikt nie prze
widuje porażki naszej druży
ny. Wielu speców typuje wy
sokie zwycięstwo polskiego ze
społu i to różnicą nierzadko 
ponad 20 pkt... Witold Gierutto 
taką wydal opinię o Niemcach:

— Nasi przeciwnicy w nie
dopuszczalny sposób przeforso
wali sivoich zawodników. Mcci 
* Węgrami pokazał, że siła nie
mieckiej drużyny, wykazana w 
meczu z ZSRR. należy ra
czej dn przeszłości. Śrcdniak 
Schmidt to rzeczywiście „mło
tek" i tutaj naszych zawodni
ków czeka ciężka przeprawa,

A jednak Basia Janiszew- 
.ska nie przegrała... W nie
dzielnych rozgrywkach li
gowych mistrzyni Europy 
nie mogła zresztą przegrać 
biegów na 100 i 200 m z 
Marysią Bibrową (donosił 
o tym „PS") jako; że obie 
zawodniczki startowały w 
różnych seriach, a gorszy 
wynik to przecież nie po
rażka. Wiadomość tę tym 
chętniej podajemy do ogól
nej wiadomości, że mamy 
doskonała okazję wykorzy
stania nie publikowanego 
dotychczas nigdzie zdjęcia

Basi
.Fot. „PS" JL gtymkowikl

NAJSZYBSI
LUDZIE EUROPY
VONATR, Koernlg, Borehmeyer, 

«f Neckermann, Scheuring — to 
nazwiska, które najlepszych sprin
terów lat międzywojennych przy
prawiały o gęsią . skórkę. Znako
mici sprinterzy niemieccy przez la
ta całe byli w Europie klasą dla 
siebie 1 tylko nielicznym udawało 
im się dorównać. Gdybyśmy się
gnęli do his.oril rekordów Euro
py — zobaczylibyśmy tam, że np. 
w biegu na 200 m pierwszy zatwier
dzony oficjalnie rekord Europy na
leżał dó Helmuta Koeritlga I wy
nosił 21.0. Dopiero w 1934 r. Heinz 
Fiitterer poprawił ten rekord, roz
poczynając drugą dynastię spri.nle 
rów niemieckich, królujących na 
bieżniach europejskich.

Heinz Fiitterer, który w Warsza
wie -prawdopodobnie bronić będzie 
barw NRF w biegu na 100 m, szczyt 
swej formy przeżywał u roku 1954, 
kiedy to na bieżni stadionu Neu- 
fe1d w Bernie zdobył dwa tytuły 
mistrza Europy — na 100 i 200 m. 
Tylko pech l nieszczęśliwa dyskwa
lifikacja sztafety NRF 4x100 ode
brała mu trzeci złoty medal. Póź
niej, w. słynnym' tournee lekkoatle
tów zaćhodnio-niemieckich no Ja
ponii Fiitterer uzyskał swe najlep
sze rezultaty 10.2 na 100 m i dwu 
krotnie 20.8 na 200 m. Heinz Fiit
terer — filigranowy, sprinter nie
miecki był uważany niemal przez 
rok za objawienie — do dziś na
leży on do czoiówki europejskiej, 
a W; tym sezonie powtórzył swój 
najlepszy rezultat 10.2.

10.2 •— to legitymacja sprintera 
najwyższej klasy światowej. Wynik 
ten’ z Europejczyków uzyskali tyl
ko trzej biegacze niemieccy Fiitte-

rer, Manfred Germar, spadkobier
ca Flitterera 1 pogromca ich oby
dwóch — Armin Hary.

Niespodziewana porażka Manfre
da Germara z Arminem Hary w fi
nałowym biegu na 100 m w Sztok
holmie otworzyła nową erę w 
sprincie niemieckim. Po Germarze, 
najlepszym w dalszym ciągu Euro
pejczyku na dystansie 200 — l Jed
nym z najlepszych specjalistów te
go dystansu na świecie, przyszła 
era Hary^go.

200 m. Z tym biegiem były zawsze 
kłopoty. Nie wiadomo było właści
wie jak liczyć czasy, uzyskiwane 
na prostej i na bieżni z wirażem. 
Czy rekordem świata jest rezultat 
Simę'.:, uzyskany na prostej, a wy*
noszący 20.0, leż wynik
uzyskany na normalnie w Europie 
spotykanej bieżni z wirażem, przez 
Metcalfe’a w 1933 r. 1 do tej pory 
tylko wyrównywany.

Ten wynik właśnie 20.6 osiągną! 
nstatnio na bieżni w Wuppertalu, 
biegnąc po pełnym wirażu Man
fred Germar. Ma on co prawda na 
swym koncie również najlepszy u- 
zyskany kiedykolwiek przez Euro
pejczyka rezultat na 200 m — 20.4. 
ale bieg len rozegrany był na bież
ni 500-metrowej. na której biega 
się tylko na połowie wirażu.

O sile niemieckich sprinterów w 
chwili obecnej najlepiej świadczy 
tegoroczna lista 10 najlepszych wy
ników. A więc na czołowych miej
scach znajdują się trzej wielcy 
muszkieterowie — Fiitterer, Hary 
i Germar z wynikami po 10.2, 9 
tuż za nimi, wśród siedmiu bte- 
caczy legitymujących sle rezulta
tami 10.3. widzimy dalszych dwóch 
Niemców. Feneberg zajął z tym wy-

niklem drugie miejsce za Rarym. 
w jego fantastycznym biegu, gdy 
osiągnął on 10.0. a w trzy’ dni póź
niej, Już w zupełnie przepisowych 
warunkach ten wynik powtórzył. 
Drugi — Burg narobił wiele haiasu 
w czasie lipcowych startów lekko-; 
atletów amerykańskich 1 poludnjo-i 
wo-afrykańskich w Europie. Burg 
uzyskał szereg zwycięstw 1 miał 
10.3 na 100 m 1 21.3 na 200 m. Ten 
drugi wynik zakwalifikował go na
wet do reprezentacji Niemiec na 
Sztokholm, gdzie zresztą- sromotnie 
zawiódł...

Sprinty to jeszcze sztafeta. Tu. 
znów nie trzeba Niemców rekla-, 
mować. Najlepszą reklamę dla nieb 
Jest ich ostatni wvnik — 39.3 — wy
równanie rekordu świata, należą
cego do USA. A przecież .w' skła
dzie sztafety niemieckiej nie biegł 
ani mistrz Europy na 100 m Armin’ 
Nary, ani Feneberg, ani Burg:.obok 
Germara i Ftitterera wystąpili Ste- 
inbach I Lauer.

Sprint w NRF. jak widać z. tego 
krótkiego przeglądu, to potęga na 
skalę światową. Sę wprawdzie 
wśród niektórych znawców lekko- 
atletvkl poważne zastrzeżeń'a, cb do 
czasów, uzyskiwanych przez krótko- 
dysiansowców niemieckich. Te za-- 
strzeżenia będą zawsze, dopóki za
wodnej ręki człowieka nie zastąpi- 
Idealnie działająca maszyna, mie
rzącą czasy. Ale jednak zwycięstwa 
sprinterów niemieckich, ich tytu
ły mistrzów Europy, wyrównane 
boje ze znakomitymi, ciemnoskó- 1 
rymi biegaczami Ameryki świadczą 
chyba najlepiej o ich wartości.bo
jowej.

34:31 I 51:6«
Trudno obliczać szczegółowo nan- 

śe, nie majęc właściwie jeszere do
kładnych składów obu drużyn. Licz, 
ńl rezerwowi po obu stronach po

zostawiają kierownikom furtkę, któ
ra zezwala na zmiany w ostatniej 
chwili. Sądzę jednak, tr nie będę 
daleki od prawdy, jeśli wylniuj, 
ogólny wynik na 112:in« dla Pol
ski, , wychodząc z założenia, że kon
kurencje techniczne powinny d«< 
Wani przewagę 20 pkt. (54:34). na
tomiast w konkurencjach biego
wych Nleęteom 8 pkt (««SD.

W granicach tych II pkt powin
ny »lę zmieścić także ewentualne 
niespodzianki, których nigdy nls 
brak. Czy nie typowaliśmy wszy
scy w- spotkaniu NRF — ZSHB pod
wójnego zwycięstwa zawodników 
radzieckich na 10 tys. m, na 4» m 
pł, w skoku wzwyż, zwycięstwa na 
■1300 m, na 5800 m, na 3000 m । 
przeszkodami? Czy prasa zachcd- 
nlo-nlęmiecka, zaskoczona porażka 
ZSRR, nie pisała, że zwycięstwo 
lekkoatletów NRF jest taką tama 
niespodzianka, jak zdobycie tytułu 
mistrza świata przez ich piłkarzy 
w 1834 r.r

NIEOBECNI: HART, HAAS, 
FENEBERG, MOEHRłSG

Kto mógł się spodziewać, że He
ry, dynamiczny, ambitny, żywotny 
Hary ulegnie tak poważnej kontu
zji kolana, ścigając się I Radlor- 
demr, Kto przypuszczał, że opróM 
niego trzeba się będne także 
rzec ućiziahi w meczu z rolską Fe 
neberga. którego nu zagapić M’ ' 
lendorf?.Ze nie będzie ucrestnlrzyr 
w zawodach warszawskich Haas, 

. że pod znakiem zapytania stoi star 
Moehrlnga w tyczce? Albo, że Po
lacy zrezygnują z pewnych pun" 
tów Chromika? I czy bywa inacze) 
w sporcie, w który wkład’ ’•* ! 
le temperamentu, terca, amb.cj 
pracy? ,

Widziałem już wiele r«T 
cząeycb na boisku lekkoatletów pot 
skich i zawsze podziwiałem k 
Jowoić. Nie kaźcie ml wló _ 
piórem za taki czy Inny 
wynik, pozwólcie natonn”1 »> 
pić pewność, że 11 I u k3’’' er . 
piękny Stadion 10-lecia będzui 
dowalą wspaniałego epd’511 Q 
rocznego sezonu lekkoall'1! ■ ’ 
I... żal, że nie będę moęł s f 

.czasu oglądać tego nlezrównM • 
widowiska. .

Robert Parte"» 
ii. „L'Eąu:p«" W»


